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'Aresztowenie 61 członków „Perkonkrust” 


Walka z nacjonalizmem na Łotwie 


RYGA 214 (PAT). Ubiegłej no-| krustoweów,  przejawiającemi się 
ey polieja ryska aresztowała 61, przedewszystkiem w  rozplakatowa- 
członków organizacji faszystowskiej | niu odezw. nawołujacrch do walki 
„Perkonkrust”. Wśród aresztowa- | z komunistami i mniejszościami na- 


nych znajdują sie exłonkowie ło- 
tewskiego P. W. Ajzsargi, studenci 
oraz uczniowie gimnazjów. Przepro- 
wadzono też liczne rewizje i arcsz- 
towania w różnych miejscowościach 
na prowincji. Akeja policji spowe- 
dowana była wystąpieniami perkon- 


rodowemi. Organizacja ta osłosiła: 
ostatnio tydzień propagandowy i 
rozwijała ożywiona działalność na 
terenie całezo kraju. 


E EYE ON 
Walka w „Legionie Młodych”. 


Otrzymujemy następujące pismo: 
W związku z ukazaniem się w 
prasie wiadomości o rzekomym roż* 


Minister Barthou przybywa do Warszawy 


wyjazci Min. Spraw Zagranicznych Francji 
Głosy całej prasy paryskiej o sojuszu polsko-francuskim 


PARY ZI 214. (PAT). 


Sce ministra spraw zagranicz- 

nych i przedstawiciela vrząduļ Barthou wyjechał o godz. 
Francji. Pierwsze nietylko w 15-|do Warszawy w towarzystwie 
letniej dobie wskrzeszonej w r.|szefa swego gabinetu p. Rochat. 
1918 niepodległości, w ciągu któ-| Ministra Barthou żegnali na dwor 
rej przyjazd min. Weyganda w|cu m. in.: minister Tardieu, Sar- 
sierpniu 1920 i marszałka Foch'a| raut, Pietri i Flandin, rumuński 


w maju 1923 były wyrazem usta- 
lającej się sojuszniczej współpra- 
cy obu narodów, pomyślanej głę- 
boko i trwale, jako niezbędny łuk 
w budowie Europy powojennej, 
dźwigający jej sklepienie. Pierw- 
$ze także -wogóle w dziejach sto- 


minister Spraw Zagr. Titulescu, 
ambasador Chłapowski, oraz po- 
słowie czechosłowacki, jugosło- 
wiański, rumuński i grecki. 
Locarno, Pakt 4-ch, traktat 
polsko-niemiecki 


sunków polsko - francuskich, u- Wszystkie dzienniki na naczel- 
kładających się, conajmniej oed| nych miejscach omawiają dzisiaj 
Wieczystego przymierza w roku znaczenie podróży min. Barthou 


1573, którego pergamin i pieczę: 
cie do dziś znajdują się w dziale 
t.zw. spraw żywych na Quai 
d'Orsay, aż po przyjazd Napoleo- 
na do Warszawy w r. 1806 i prze- 
jazd przez Warszawę w r. 1812, 
stale pod znakiem przyjaźni i 
współdziałania. 

Tło tych odwiedzin ma przeto 
rozpiętość dziejowa i wraz z nią 
także znaczenie bardzo doniosłe 

owało się nieraz, w ciagu 
ubiegłego piętnastolecia, że chwi- 
la ta tak się opóźnia. Dzisiaj 
jednak to, że się czekało, bardzo 
się wynagradza. Dzięki temu bo- 
wiem tym, który przybywa, jest 
P. Barthou. a chwila, w któreś 
brzybywa, jest szczególnie waż- 
na. 

P. Barthou to Francuz wiel- 
kiej miary, nietyljọ jedna Z 
pierwszych postaci Francji dzi- 
siejszej, ale także przedstawiciel 
Francji wiecznej, w którego 
świetnym umyśle grają wszystkie 


dźwięki jej wielkiej przeszłości i 
wszystkie myśli 


: przewodnie jej 
świetnego pochodu dziejowego 
A wśród tych wskazań polityki 
francuskiej jest też przyjaźń z 
Polską. P. Barthou, który witał 
W r. 1919, jako sprawozdawca 


traktatu wersalskiego w Izbie De- 
Dbutowanych, odrodzenie Polski z 
głębi serca i sumienia, a w roku 
1921, jako minister wojny, podpi- 
Sywał sojuszniczy układ wojsko- 
wy, jest z duszy i z przeżycia nic- 
zawodnym wyznawcą przyjaźni 
francusko- - polskiej. 

A chwila jest także 
wa. 

Gdy p. Barthou w r. 1919 przed- 
stawiał budowę pokoju nowej 
Europy w Traktacie Wersalskim, 
mówiło się o tych latach 15-tu oł 
jego wejścia w życie w ciągu 
których miała się ona ustalić i 
wzmocnić, by móc oprzeć się no- 
wym próbom zaburzeń, mniej lub 
więcej odwetowym. To piętnasto- 
lecie dobiega do końca. Bardzo 
niedoekonale prowadzono w nim 
politykę wzmocnienia nowej bu- 
dowy europejskiej. A czas płynął 
nieubłaganie i przedwojenna pręż 
ność Niemiec Wilhelma II-go od- 
żyła raczej wzmocniona w Niem- 
czech Hitler'a, które nie są za- 
dowolone z dzisiejszego stanu 
rzeczy i mogłyby dążyć do zmian, 
grożących nową zawieruchą. 


przełomo- 


Dla zapewnienia pokoju, nie 
przeciw komukolwiek, ale na 
rzecz wszystkich, ścisła wspól- 


praca Francji z Polską jest jed- 
nym z czynników najistotniej- 
szych, niezbędnym w szerszym 
kręgu współdziałań ku obronie 
pokoju, podpierająacym równowa- 
ge sił, która najlepiej przeciw- 


do Warszawy, podkreślając osobi- 
sty autorytet francuskiego męża 
stanu w Polsce i rolę, jaką ode- 
grał w zbliżeniu obu narodów. 

Publicysta Donnadieu podkre- 
śla w „Figaro“, że podróż min. 
Barthou zasługuję na specjalna 
uwagę, ponieważ minister fran- 
cuski ma do spełnienia ważne za- 
danie w Europie wschodniej, « 
wszczególności wo Warszawie. 
Chodzi przedewszystkiem 0 za- 
cieśnienie węzłów, łączących 
Francję z Polską. Te węzły roz- 
luźniły się nieco od czasu, gdy 
Francja popełniła biąd, przepro- 

wadzając w Locarno różnicę mię- 
dzy własnem bezpieczeństwem, a 
bezpiecezństwem swoich sojuszni 
ków. Zawierający groźby rewizjo 
nistyczne pakt 4ech, na który 
Francja nierozstropnie się zgo- 
dziła, zaakceptował jeszcze istnie 
jące rozbieżności. Autor wypowia 
da następnie szereg uwag bardzo 
krytycznych na temat. paktu pol- 
sko - niemieckiego i twierdzi, że 
powstałe na tem tle nieporozumie 
nia minister Barthou potrafi roz- 
proszyć. 

Mała Ententa 

Publicysta Marcenay w „Le 
Jour" uważa, że pewne oziębienie 
w stosunkach polsko - francuskich 
spowodowanc było w największej 
mierze długotrwałą niepewnością, 


w której Francja pozostawiała 
Europę. 

Europa miała wrażenie, iż 
Francja ulega jakimś manewrom, 


|że jest nieśmiała i prowadzi nie- 


działać może sama przez się dą- 
żeniom rozstrojowym. 

Do tej współpracy wzywa o 
siaj wszystko. Wzywa dlatego, ć 
porozumiewania się w + 
zmierzające do zapewnienia po- 
koju w drodze ograniczenia zbso- 
jeń i wzmocnienia beznieczeń- 
stwa, rozwiewają się bez pomyś'- 
nego wyniku. Trzeba pokój pod- 
pierać inaczej i to jest dzisiaj 
zadaniem i na czasie i wręcz na- 
glącem. 

W tym stanie rzeczy p. Barthou 
nie przyjeżdża do Polski dła jaą- 
kichkolwiek czczych pozorów, ale 
dla porozumienia się najistotniej- 
szego i najdonioślejszego. W ja- 


kim zakresie? W całej rozciągło- 
ści wszystkich działań, współ- 
"działań i przeciwdziałań, mają- 


cych na celu zabezpieczenie po- 
keju. 

Wszelkie jnne rozumienie spra- 
wy, w ciągu tych trzech dni, by- 
łoby tylko najgłębszem  nieporo- 
zumieniem i  niedociągnięciem 
miary do wielkości idących zda- 
rzeń. 


l 


Stanisław Stroński. 


Minister, skoordynowaną akcję. Wiedziawo, 
19.15, że Francja przyznaje Niemeom 


niebezpieczna zasadę  równoś:; 
praw wojskowych, a równocześ- 
nie żywi złudzenia, że uda -ię jej 
ocalić klauzule Traktatu Wersal- 
skiego. Słyszano, iż Francja sło- 
wami broni Ligi Narodów, aie 
równocześnie podpisuje pikt 
4-ech, a nawet sam pakt popisa- 
no z takiemi rezerwami, że pezba 
wiono go całej jego treści. Tyle 
giętkości w chwili, gdy potrzebą 
było stanowczości, nie wzbudziło 
w nikim zaufania, nawet u sygna- 
tarjuszy w Rzymie, którzy dopa- 
trywali się wrogich zaslyzażoń, 
czynionych w myśli u przyjaciół 
Francji w Polsce i w Malej Enten 


cie, która bezradnie patrzyła ra 
tę dziwną mieszaninę „tak“ i 
„nie“. Podróż min. Barthou przy- 
pada w porę. Należy mieć mocną 
nadzieję, że przyniesie oną rezul- 
taty. 


Zawsze żywy traktat 
Publicysta Thouvenain stwier- 
dza w „L'Homme Libre“, że min. 
Barthou zostanie przyjęty w War 
szawie, jako przyjaciel tembar- 
dziej zaś, że jest on sygnatarju- 
szem przymierza  francusko-pol- 
skiego z 1921 roku. W ciągu o- 
statnich 18 lat sytuacja uległa 
jednak zmianie. Min. Barthou nie 
Jedzie do Warszawy celem roz- 
proszenia nicporozumień, Pewne 
organy prasowe niesłusznie in- 
terpretowały pewne manifestacje 
dypiomatyczne, a zwłaszcza  za- 
warcie paktu polsko - niemieckie- 
go. 

Nie wystarczy podpisać traktat 
sojuszniczy ; sądzić, że wszelkie 
ewentualności zostały zgóry ure- 
gulowane na pergaminie. Traktat 
musi wchodzić w ramy calokszłtal 
tu działalności państwa. Dlatego 
pozostając wierną temu sojusze- 


listwa, do czego ma prawa. 


wi, Francja powinna mu nadać 
nowa siłę żywotną. Nie chodzi o 
to, by w czasie oficjalnej wizyty 
min. Barthou dawny traktat so- 
juszu zastąpić nowym, chodzi 
jednak o wykazanie całemu świa- 
tu, że traktat ten zawsze jest ży- 
wy, że nigdy nię przestał istnieć 
i że sojusz polsko-francuski w 
dałszym ciągu działa w kierunku 
zgodnym z interesami pokoju. 


Realistycznie 

Publicysta Perreux zaznacza w 
„Paris Midi“, że wizyta min. Bar- 
thou w Warszawie nie bedzie 
czysto  kurtuazyjną. Oddawna 
Paul-Boncour zamierzał udać się 
do Polski, ale okoliczności nie 
pozwoliły mu doprowadzić da 


Obecnie 
więc jego następca podjął spo- 
wrotem ten projekt i podkreśla w 
ten sposób ciągłość polityki fran- 
cuskiej. Polityka ta polega na n- 
trzymaniu ścisłych węzłów przy- 
jaźni, łaczacych Francję z Pol- 
ska, Polska jednak pragnie od- 
grywać rolę wielkiego mocar- 
Aby 
zaznaczyć to prawo, Polska w Ge- 
newie przeciwstawiała się w każ- 
dym momencie polityce Francji, 
czyniła to w celu podkreślenia, iż 
zdolną jest w razie potrzeby č- 
bejść się bez innych, dlatego też 
Polską podpisała pakt polsko-nie- 
miecki. 


skutku swego projektu. 


Okoliczności uległy zmia- 
nie, międzynarodowe metody nie 
przyniosły pomyślnych rezulta- 
tów. Trudności, spotykane w Spra 
wie rozbrojenia, zmieniły warun- 
ki polityki, która powoli pewraca 
do metod z okresu przedwojenne- 
go. Cóż więc dziwnego w tem. że 
Francja | Polska pragną nadać 
swemu sojuszowi z r. 1921 pełne 
praktyczne znaczenie. Od pewne- 
qo czasu były już prowadzone 


sm m _ olus" "m = wh "az: 


I SCI, 


J oraz ocenę sytuacji 


rokowania między Warszawą, a 
Paryżem, należy przypuszczać, że 
doprowadziły one do pomyślnego 
rezultatu. Cała Polska odświętnie 
przyjmuje francuskiego ministra, 
ale niemniej jednak rząd polski 
zapatruje się na wszystko reali- 
stycznie. Chodzi o to, by wiedzieć, 
czy Francja może pójść do końca 
za jego życzeniami, trzeba będzie 
sharmonizować przyjaźń francu- 
sko-polską z paktami polsko-nie- 
mieckiemi z nowemi stosunkami 
francusko - sowieckiemi, a prze- 
dewszystkiem uzgodnić go z wę 
złami, łączącemi Francję z Małą 
Ententa. To wszystko nie zrobi 
się samo. Niewątpliwie istnieje 
jednak z obu stron oczywista do- 
bra wola, należy sobie życzyć, by 
zwyciężyła ona przeszkody. 


Wzmocnienie aljansu 

Publicysta Bainville podkreśla 
w „La Liberte“, iż nie należy u- 
krywać, że przyjaźń polsko-fran- 
cuska domaga sie nowego hodźca. 
Chodzi tu zresztą tylko o przy- 
jaźń polityczna. Tradycja i ser- 
deczność tej przyjaźni Są bowiem 
nietknięte, oprócz „wspomnień 
istnieje także pewnego rodzaju 
wspólność cywilizacji i położe- 
nia. 

Zdaniem „L'Intransigeant* pod 
róż.min. Barthou do Warszawy 
odbywa się w chwili, gdy Francja 
zajęła wyraźne stanowisko wobec 
problemu rozbrojeniowego. 

Publicysta Gomines w „Paris 
Soir“ twierdzi, że min. Barthou 
będzie próbował wzmocnić aljans 
polsko - francuski, który od trak 
tatu w Locarno i paktu 4-ch oraz 
od chwili podpisania paktu po! 
sko - niemieckiego uległ pewne- 
mu zapomnieniu. Ale nie jest to 
jedyny cel podróży. Francuski 
minister Spraw Zagr. będzie mu- 
sał zakończyć definitywnie per- 
traktacje ekonomiczne polsko - 
francuskie, 

Publicysta Brese w „Ere Nou- 
velle“ stwierdza, że wizyta min 
Barthou w Warszawe niema ua 
widoku kurtuazyjnej  uprzejmo- 

podyktowanej znanemi uczu 
lecz ma na celu 
> 
Dziennik podkreśla, że od AE 
zawarcia sojuszu francusko - pol.| 
skiego w r. 1921 zaszły duże zmia | 
my” Przed 13 laty Polska była 
jeszcze słaba, wyczerpana 5-let- 
nią wojna, prowadzoną na jej zie 
miuch, zniszczona gospodarczo i 
finansowo 1 wciśnięta między|, 
dwóch groźnych sasiadów. Obzc- 
nie sytuacja uległa zmianie. Pol- 
ska jest dzisiaj pełnem przeszło- 
ści 32-miljonowem państwem i 
może przemawiać językiem ino- 
carstwowym. 
Upośledzenie 
„dyżurnych ruchu* 
Zw. Urzędników Kolejowych 
wystąpił do Ministerstwa Komuni 
kacji z memorjałem  protestują- 
cym przeciw upośledzeniu licz- 
nych pracowników ruchu, którzy 
w wielu wypadkach pozostają w 


16-ej grupie uposażenia ' 


" 


ciami przyjaźni, 
rozważanie konkretnych 
sów obu krajów sprzymierzonych 
międzynaro- 
dowej. i 

„Le Temps“ zamieszczą arty- 
kuł korespondenta warszawskiego 
p.t. „Balaka waw 1921 i w IOB“ 


ienie w Legjonie Mlodych, Komen- 


da Główna I. M. stwierdza co na- 
stępuje: 

1. Nieprawda Jest, że nasiąpił w 
Lcgjonie Młodych roslan, natomiast 
prawdą jesi, że Legjon Młodych 


słanowi organizację jednolita, za- 
równo pod wzelędem organizacy j- 
nym, jak i ideowym. 


2. Nieprawda jest, jakoby Komen- 
da Obwedn Akademickiego w War- 
szawie wydała jakikolwiek komuni- 
kat, oraz wypowiedziała posłuszeń- 
stwo władzom organizacyjnym, na- 
tomiast prawdą jest, że ukazał się 
komunikat, podpisany przez 10-ciu 
zawieszonych członków  Legjonu 
Młodych, za niesubordynaeję i na- 
ruszenie zasad hierarchji organiza- 
cyjnej, na wniosek Głównego Rzecz- 
nika Dyscyplinarnego L. M. 

2. Nieprawdą jost. jakoby na te- 
renie Legjonu Młodych istniała taj- 
na organizacja pod nazwą „Alfa“. 

4. Zarzuty, wysuwane w „komu- 
nikacie” przeciwko kierownikom po- 
szczególnych odcinków pracy Legjo- 
nu Młodych, są gołosłowne i mają- 
celu wywołanie szkodliwego 
fermentu wewnątrz organizacji, oraz 
szkodzenie opinji Legjonu Młodych 
nazewnątrz. 


Ge MEL 


* 
W związku z ukazaniem się w 
„Gazecie Warszawskiej  „Wieczo- 


ze Warszawskim i „ABC“ komu- 
nikatu'rzekomej „Komendy Obwodu 
Akademickiego Legjonu Młodych". 
w którym zostały mi postawione za- 
rzniy, jakobym hył osobiście zain- 
teresowany w sunach, wpływająeych 
do wydawnictwa „Legjon Młodych" 
z iyinin akwizycji na ogłoszenia, 
stwierdzam, że jest to fałsz i ohyd- 
oszczerstwo. 

Przeciwko podpisanym 
OSZCZCYCODI 


ne 

pod „ko- 

manikatem* kieruję 

sprawe na drogę sądowa. 

kedaktor Naczelny „Państwa Pracy“ 
Wacław Zagórski. 


Konferencja 
Rozbrojeniowa 


kona 


GENEWA. 214. (PAT). Tutej: 
sze kola polityczne przewidują, że 
wyznaczona na dzień 30 maja se- 
sja prezydjum Konferencji Roz- 
brojeniowej zostanie odwolana. 

Jak wiadomo, prezydjum Konfe 
rencji na posiedzeniu dn. 10 
kwietnia postanowiło zwołać na 
dzień 23 maja komisję główną dla 
powzięcia decyzji co do dalszych 
losów Konferencji. Jednocześnie 
wskutek nalegań delegata brytyj- 
skiego Edena, prezydjum posta- 
nowiło zebrać się ponownie 39 
kwietnia. Delegat Wielkiej Bry- 
tanji sądził, iż rokowania dyplo- 
matyczne posuną się do tego cza- 
su tak dalece naprzód, że prezyd- 
jum będzie mogło zai iąć się ich 
RZE kami i przystąpić do przygo- 
| tow ania tekstu konwencji dla ko- 
misji głównej na podstawie pro- 
jektu brytyjskiego. Nota francu- 
ska, stwierdzająca niemożność 
kontynuowania rokowań dyploma 
tycznych wobee dozbrajania się 
Niemiec, zmieniła całkowicie Sy- 
tuację. Wedle ogólnego przekona- 
nia, sesja prezydjum jest obecnie 
bezcelowa. Tylko komisja główna 
może obecnie zdecydować, czy mo 
żliwe jest jeszcze zawarcie kor- 
wencji i na jakich podstawach. 
W sprawie tej sekretarjat gene- 
rainy przeprowadza obecnie kon- 
sultacje. Definitywna decyzja zo- 
stanie powzięta przez przewodni- 
tzącego Hendersona zapewne w 
początkach przyszłego tygodnia. 
Istnieje silna tendencja zwołania - 
prezydjum: dopiero bezpośrednio 
przed komisją glówną. To posie- 
dzenie prezydjum miałoby charak 
ter czysto formalny. 


== $tr. 2 


Sztuka 


Wysteny Ewy Bandrowskiej Turskiej i salon malarzy 


MOSKWA, 21.41 (PAT). Dziś od- 
było się otwarcie sali malarstwa pol- 
skiego w Muzeum Nowoczesnej 


szereg nbrazów polskich, zakupio- jstości byli 


nych przez rząd sowiecki po wysta- 
włe sztuki polskiej w Moskwie oraz 


Sztuki Zachodniej. Radca ambasa- | 2 obrazy Stryjeńskiej, będące darem 


dy, p. Sokolnicki, przekazał Mużenm 


p. ministra Becka. Podezas uroczy- 


Wystawa grafiki polskiej 


w Pradze 


PRAGA, 21.4. (PAT). Dziś w 
salach wystawowych w muzeum 
przemysłu otwarto wystawę gra- 
fiki polskiej. Wystawa ta jest od- 
wzajemnieniem się za zeszłorocz- 
ną wystawę gratiki czechosłowa- 
ckiej w Warszawie i obejmuje 
głównie eksponaty Warszawskiej 


Szkcły Graficznej. W otwarciu 
wystawy wziął udział szereg Wy- 
bitnych osobistości, m. in. przed- 
stawiciele poselstwa i konsulatu 
pelskiego w Pradze, kół artystycz 
nych oraz związków  ezechosło- 
wacko - polskiego i t. d. Wystawa 
potrwa trzy tygodnie. 


Wystawa pracy niemieckiej 
Rękopis więzienny Hitlera 


BERLIN, 21.4. (PAT). Dziś o- 
twarta zastała wielka wystawa 
propagandowa „Pracy  Niemie- 
ckiej", obejmująca przegląd hi- 
storyczny dorobku Niemiec w dzie 
dzinie techniki, gospodrstwa, han 
dlu, rolnictwa i działalności umy- 
Słowej. Wystawa rozmiarami swe- 
mi należy do największych, jakie 
dotychczas zorganizowano w 
Niemczech. 

Otwarcia dokonał w obecności 


Goebbels, podkreślając w swem 
przemówieniu m. in., że celem na- 
rodowych socjalistów jest roz- 
wiązanie zagadnień społecznych 
przez syntezę godności narodowej 
i wolności politycznej. 


Wśród eksponatów zwraca uwa 
gę rękopis książki Hitlera „Mein 
Kampf“, napisanej przez twórcę 
narodowego socjalizmu w czasie 
odsiadywania kary w więzieniu 


przedstawicieli rządu Rzeszy min.| w twierdzy Landsberg w r. 1923. 


3 miljonowa armia niemiecka 
na wypadek mobilizacji 


Londyński „Sunday Chroni- 
cle“ oblicza w numerze z dnia 16 
b. m. stan zbrojeń niemieckich. 

„Gdyby wojna ogłoszona została 
jutro. Niemcy były w stanie wysta- 
wić niezwłocznie armję, liczącą trzy 
miljony wyćwiczonego żołnierza...“ 

Dzieje się to w ten sposób, że 
dozwoloną przez Traktat Wersal- 
ski  stutysięczną Reichswehrę 
traktują Niemcy jako oddział re- 
krutacy,ny dla oficerów i podo- 
ficerów. Dzieje się to tak skutecz 
nie, że w razie wojny Reichswe- 
hra stałaby się kadrą, zdolną do 
przyjęcia trzech miljonów żŻołnie- 


Stan przemysłu chemicznego 
Niemiec jest taki, że w razie Woj- 
ny chemicznej zapewnia on stro- 


nie niemieckiej zdecydowaną 
przewagę. Pozatem prowadzone 
na wielką skalę w Niemczech 


prace nad reparacją dróg, zapew- 
niają Rzsezy możnaść wyzyska- 
nia swej przewagi w razie mobi- 
lizacji, zwłaszcza oddziałów zmo- 
toryzowanych. 


Koniec skautingu 
w Niemczech 


rzy, których wyćwiczono czy to w 
organizacjach paramiiitarnych, w 
obozach pracy dobrowolnej, czy 
też w oddziałach policyjnych. 

Co do lotnictwa, dziennik an- 
gielski wykazuje, że Niemcy po- 
siadają rezerwę, liczącą 3.000 pi- 
lotów, wyćwiczonych w lotnic- 
twie' cywilnem, kontrolowanem 
przez Lufthansę, która, jak wia- 
domo, jest utrzymywana z Sub- 
wenc,i rządu. Nadto Niemcy już 
dziś rozporządzają dla eeiów woj- 
skowych 1.500 samolotów, które 
niczem się nie różnią od samclo- 
tów bombardowych. Nadto rząd 
niemiecki  subwencjonuje caly 
szęreg fabryk zagranicą. Produ- 
kowane w tych fabrykach typy 
maszyn lotniczych mogą być z 
łatwością przystosowane do po-; 
trzeb wojennych. Tak sią dzieje 
w Szwajcarji, w  Hołandji i w 
Szwecji. 


Ogólno - państwowy przywód- 
ca młudzieży niemieckiej podał 
do wiadomości publicznej, że sto- 
warzyszenie harcerzy niemieckich 
rozwiązało się „samorzutnie“, by 
ułatwić swym członkom dostęp do 
crganizacji „Młodzieży Hitlera". 
W ten sposób w Niemczech pozo- 
stały już tylko dwa wielkie bloki 
młodzieży : narodowo - socjali- 
styczny i katolicki. 


Nagroda kawalerii 
- portugalskiej 


NICEA, 214. (PAT). W pia 
tym dniu międzynarodowych kon: 
kursów hippicznych nagrodę ka- 
walerji portugalskiej w konkur- 
sie potęgi skoku zdobył Niemiec 
Hasse. Polacy w tej konkurencji 
udziału nie brali. 


obecni przedstawiciele 
Komisarjatu Spraw Zagranicznych, 
Komisarjatn Oświaty, WOKSW, dy- 
rckcji Muzeum i kół artystycznych, 
którzy wyrazili zadowolenie spowo- 
du otwarcia działu polskiego w Mu- 
zoum, jako objawu dalszego zbliże- 
nia obu krajów: na polu kultural- 
nem oraz wyrazili podziękowanie dla 
p. ministra Becka. 

a 

P, Ewa Bandrowska-Turska za- 
kończyła swe występy w Operze mo- 
skiewskiej, ukazując się w roli El- 
zy w „Lorengrinie”, odnosząc wiel- 
ki sukees. Przepełniona sala Teatru 
Wielkiego ohdarzała śpiewaczkę po 
każdym akcie burzliwemi oklaska- 
mi. Na przedstawieniu obcena była 
ambasada R. P. in corpore z amba- 
sadorem Łukasiewiczem na czełe, o- 
raz szereg wybitnych osobistości z 
sowieckiego świata politycznego i 
artystycznego. 

Tygodnik „Sowieckie Iskustwo* 
zamieszcza entuzjastyczną recenzję 
4 występów p. Ewy Bandrowskiej- 
Turskiej, przyrównując ją do naj- 
większych śpiewaczck ostatnich cza- 
sów. 


Armia bez żydów 
Rozkaz gen. Biomberga 


BERLIN, 21.4. (PAT). Otiejal- 
nie komunikują, że w myśl roz- 
purządzenia ministra Reichs- 
wehry gen. Blomberga o 


WIEDEŃ, 21. 4. (PAT,). Dzi- 
siaj odbył się w Leoben proces 
przeciw Paulinie Wallisch, wdo- 
wie po straconym  peśle socjal- 
demokratycznym, oskarżonej 
zdradę stanu, popelnioną przez 


„interpretacja“ prawna Dolifussa 
` Zwołanie Rady Narodowej w Austrji | 


WIEDEŃ, 214 (PAT). Dzienni- 
ki popołudniowe potwierdzają wia- 
domość o zamierzonem zwolaniu au- 
strjackiej Rady *Narodowcj na ko- 
nice kwietnia iub początek maja. 


„Weltblatt* donosi, że nowa kon- 
stytucja wejdzie w życie w drodze 
rozporządzenia. Rada Narodowa bę- 
dzie musiałą zatwierdzić lub odrzu- 
cić nietylko konstytucję, lecz także 
i wszystkie inne rozporządzenia, wy- 
dane przez rząd od dn. 5 marca 
1938 r. 


Po wykluczeniu socjal-demokratów 
Stronnictwo  Chrześciańsko - Spo- 
leczne posiada w Radzie Narodowej 
większość 2/8, wobee czego uchwalę- 
nic przedłożeń rządowych jest za- 
pewnione. 

Radzie Narodowej złożona będzie 
m. in. do ratyfikacji ustawa o kon- 
kordacie. Szczegółowa treść ustawy 


ABC 


`| do 


za- oraz 36 podoficerów i 
stosowaniu paragrafu aryjskiego | wych. 


Skazznie wdowy 


po strzconym socjaliście austrjackim 


O, 


, 


Nr. 109 == 


j0iska w Moskwie  Swięło pracy we Wloszech 


Otwarcie wielkich robót publicznych 


Powoli lud włoski wejdzie do ży- 
cia narodu i państwa, aby ująć 
w swe ręce własny los. 


Podobne uroczystości odbyly 
się w miastach prowincjonalnych, 
gdzie świadectwa spensjonowania 
wręczyli robotnikom prefekci. 


RZYM, 21. 4. (PAT.). Dzisiaj, 
jako w dniu święta pracy, które 
obchodzone było w Rzymie bar- 
dzo uroczyście. Mussolini po wrę* 
czeniu robotnikom świadectw 
spensjonowania wygłosił z balko- 
nu Palazzo Venezia przemówie- 


nie „przyjęte entuzjastycznie 
przez tłum robotników i faszy-| Najuroczyściej i najwspania- 
stów. lej obchodzone było święto pracy 


w Rzymie, gdzie zademonstrowa- 
no dokonane już mie skie roboty 
publiczne, m, in. dokoła histo- 
ale dla ludu włoskiego. Mussoli-|rycznego zamku św. Anioła, któ- 
ni oświadczył, że żaden naród na|ry został oczyszczony z przybu- 
świecie nie może wykazać się tLak| dówek oraz otoczony parkiem. O- 
zdyscyplinowaną wytrwałością |twarto również aleję Awentyr- 
jak naród włoski. Jest rzeczą jską, którą znacznie rozszerzono i 
pewną, że dzięki naszej dyscypli- | pokryto nową nawierzchnią, po- 
nie i naszej niesłabnącej odwa-| 
dze przetrwamy obecne trudne 
czasy, Z chwilą, gdy to nastąpi, 
naród włoski będzie miał prawo 
życia bez ograniczeń, życia 
godnego czasów faszystowskich, 
gdyż rewolucja faszystowska ma 
na celu wyzwolenie pracy z uci- 
sku i uznanie jej we wszystkich 
jej elementach za zasadniczy 
czynnik całego życia społecznego, 


Stwierdziwszy na wstępie, że 
rewolucja faszystowska dokona- 
na została nie przeciw ludowi, 


PARYŻ, 21.4. (PAT). Publicy- 
sta London zapewnia w „Le Jour- 
nal“, że Trocki otrzymał oficjal- 
ne wezwanie do opuszczenia w 
najbliższym ezasie Francji. Zosta 
nie on wysiedlony w sposób, wy- 
kluczający możliwość jego powrq- 
tu w granice Republiki. B. komi- 


Siraszliwa 


w armji niemieckiej, z wojsk lą- 
dowych i marynarki wojennej zo» 
stanie usuniętych 14-tu oficerów 


szerego-| BERLIN, 21.4. (PAT). Z Beo- 


gradu donoszą, że w kopalni wę- 
gla Senicze pod Serajewem wyda- 
rzyła się dziś straszna eksplozja, 
która spowodowała zawalenie się 
części kopalni. Dotychczas wydo- 
byto 18 trupów. Zachodzi obawa, 
że ilość ofiar śmiertelnych jest a 
to, że dostarczała żywności człon- wiele większa. Narazie brak bliż- 
kom Schutzbundu w czasie walki 
z organami bezpieczeństwa. Ska- 
zana ona została na 1 rok więzie- 
nia, 


CITTA. DEL VATICANO 214 
(PAT). Koła, zbliżone do Watyka- 
nu, oficjalnie potwierdzają wiado* 
mość o wyjeździe do Berlina dele- 


Co bedzie z Trackim 


Żyd wieczny tułacz 


wyższona będzie z 14 do 16 lat, to 
znaczy, że w czasie od 6 do 16 ro- 
ku życia nie będzie mógł kt zmie- 
niać swego wyznania, i 


„Weltblatt* donosi dalej, że dla 
zapobicźenia imigracji ze wschodu, 
nowa konstytucja będzie zawierała 
znaczne utrudnienia przy nabywaniu 
obywatelstwa austrjackiego 


Z ui 
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Gościnność czeska 
la polskich kuracjuszów 


Poselstwo  Czechodłowacji w 
Warszawię otrzymało od swoich 
władz centralnych zalecenie wy- 
dawania bezpłatnych wiz wjazdo- 
wych obywatelem polskim, uda- 
jącym się do Czechosłowacji w 
celach kuracyjnych. Koleje czes- 
kie wydawać będą ponadto kura- 


nie jest jeszcze znana. Wiadomo 
kó, że pełnoletność religijna po 


gata niemieckiego do rokowań z Wa- 
tykanem — radcy  ministerjalnego 
Butmanna. Koła te, unikające ujaw- 
nienia istotnego stanu rzeczy, jaki 
wytworzył się w toku ostatnich ro- 
kowań, wyrażają opinję, że Butmann 
wyjeżdżał po nowe instrukeje do 
Berlina parokrotnie. Ponieważ jed- 
nak ostatnie rozmowy nie dały po- 
zytywuych wyników, wczorajszy wy- 
jazd Butmanna uważany być musi 
jako dowód silnego kryzysu, istnie- 
jącego w stosunkach pomiędzy rzą- 
dem Rzeszy a Watykanem. W ko- 
tach, interesujących się rokowania- 


nadto otwarto wielki nowoczesny 
park Paganiniego nabyty + przez 
miasto i mieszczący się nawprost 
willi Torlonia, siedziby Mussoli- 
niego. 

Jutro odbędzie się uroczyste o» 
twarcie nowej elektrycznej linji 
kolejowej Florencja — Bolonia. 
Linja ta skraca odległość między 
temi dwoma miastami o 2 godzi- 
ny jazdy z Rzymu, dzięki nowe- 
mu tunelowi apenińskiemu. Tu- 
nel ten, długości 18 i pół klm. 
przebity został przez góry ape- 
nińszie, mimo olbrzymich trudno- 
ści technicznych, roboty te roz- 
poczęto jeszcze przed wojną, wzno 
wiono w r. 1919 i zakończono w 
roku bieżącym. 
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sarz sowiecki wyraził życzenie 0a 
siedlenia się albo w  Hiszpanji, 
albo w Turcji. Wydaje się pewne, 
że tylko władze tureckie nie sprze 
ciwią się jego powrotawi do Tur- 
cji. Narazie Trocki pozostaje w 
Barbizon. 


katastrofa 


na kopalni w Jugosławii 


szych informacyj. Liczba górni« 
ków, znajdujących się w chwili 
katastrofy w podziemiach kopal- 
ni, wynosić miała przeszło 100. 

Według wiadomości, nadeszłych 
popołudniu do Wiednia, liczbą od- 
ciętych górników wynosiła około 
400, a ofiar śmiertelnych miało 
być do gudz. 17-ej 80. 


Przirwa w rokowaniach? 


Naprężenie stosunków Niemiec z Watykanem 


mi watykańsko-niemieckiemi, zwra- 
cają ponadto uwagę, że w rokowa- 
niach tych nie brał poważniejszega 
ndriam * amhasador niemiecki przy 
Stolicy Apostolskiej. Podobno wióe- 
kanclerz von Papon, współtwórea 
kenkordatu, został od udziału w 
pertraktacjach odsunięty. Liczne 
konferencje, jakie w- Watykanie 
przeprowadzał poseł bawarski, nie 
dały wyników. 

Wszystkie te okoliczności nzasad- 
niają przypuszczenie, że sytuacja 
pomiędzy Watykanem a Rzeszą jest 
bardzo poważna. Nastroje pesymi- 
styczne potęguje fakt, że przypu- 
szczalna data powrotu radcy But- 
manna z Berlina nie jest absolutnie 
znana. 


Przyjaźń niemiecko-bulgarska 
Stara miłość nie rdzewieje 


BERLIN, 21.4. (PAT). Po kil | 


kudniowym pobycię opuścił dziś 
Berlin premjer bułgarski Musza- 
now, udając się spowrotem do So- 
fji. 

Urzędowy komunikat niemiecki 


Fauder Bele d KojinA ia TRAĆ dziecha i Marki 


EE aro sz 
irena Pannenkowa 


O świcie ogień huraganowy rozszalał znowu. Znów 
biedny Polski Lasek zadygotał, zatrząsł się cały, jak 
w konwulsjach. Znowu przez 10 godzin nieustanne pie- 
klo ponurych i przeszywających wizgów, gwizdów, chi. 
chotów, błysków i wybuchów. Nieustanne zmaganie się 


woli trwania z rozpętanym przeciwko niej żywi.łem 
zniszczenia. Pizytem upał straszliwy, pragnienie pali, 
dym gryzie oczy, usta, pluca... Rozkaz trwania! Trwali: 
śmy! ochotnicza garstka polskiego żołnierza wolności.. 
Nie do wiary, ile wytrzymać może człowiek, jeśli ma 
wolę wytrzymania, 


O czwartej popołudniu nieprzyjaciel ruszył wreszcie 
do tak gruntownie i dlugo przygotowywanego ataku. 
Mógł się spodziewać, że znajdzie opór złamany lub mięk. 
ki. Ale zawiódł się. 

Płynęły ku nam ogromne masy moskiewskie, popy- 
chane stylu przez ogień z w.asnych bateryj. Tak się wy 
zwala męstwo rozpaczy, męstwo niewolnika... Ujrzałem 
twarze, skamieniale w przerażeniu lub w tępej rezygna- 
cji, zbliżające się do naszych kolczastych drutów. Pewi- 
tane ogniem artyleryjskim i karabinowym, pierwsze 


szeregi pokotem niemal legły na drutach, tworząc po-| można być pewnym, że pójdzie za nim zawsze, wszędzie. 


most dla następnych. Przeszli! Są już w Polskim Ląs- 
ku. Rozwija się walka wręcz, 

O piątej rozchodzi gię wiadomość, że Piłsudski jest 
na linji. Dla żołnierza oznaczą to potężną dawkę ener- 
gii i nadziei... Jednocześnie rozkaz; Da ósmej! O ósmej 
przyjdą rezerwy! 

Trwaliśmy. Rezerwy nie przyszły. 

O dziewiątej rozpoczynamy odwrót. 

I wtedy to na grobli nad rzeką Garbachem, jedynej 
przeprawie, którą cofać się musieliśmy pod ogniem nie. 
przyjaciela, padł od kuli karabinowej najmłodszy Kras- 
ka. Bracia unieśli jego zwłoki na arugi brzeg. Na brzeg 
spokoju, spoczynku, życia. 

Ale jakże wielu zostało po tamtej stronie. Ci także 
mają już spokój — na wieki. 


— æ — m = — 


Zastanawiam się, dlaczego Piłsudski tak długo i ko- 
sztem takich ofiar trwał na tej straconej pozycji? To 
pewna, że gdyby na całym froncie ujawniono taką siłę 
oporu, ofensywa Brusiłowa musiałaby się załamać. Ale 
w danych warunkach sytuacja była bcznadziejna... Czy 
chodziło mu o wypróbowanie i zahartowanie żołnierza? 
Czy o pokazanie Niemcom, czem są polskie Legjony? 

Te cele oba — jeśli były — zostały w każdym razie 
niewątpliwie osiągnięte. Niemcy dla naszej wartości bo- 
jowej nabrali szczeregu szacunku (dowodem choćby sło- 
wa Bernardi'ego). A wierność i karność Legjonów w sto- 
sunku do Piłsudskiego wytrzymała chyba próbę najwyż- 
szą. Ten żolnierz znalazł w nim wodza, którego kocha 
i któremu ufa bez granic, Po bitwie kostiuchnowskiej 


cjuszom polskim 
przy biletach powrotnych. 


podkreśla, że rozmowy, przepro- 
wadzone między premjerem buł- 


50 proc. zniżki 


13 lipta. 

Spotkałem się wczoraj z księdzem Winnickim. Pocho- 

dziłiśmy trochę razem. 
* Opowiedziałem mu wszystko o Borejdzię: jego sen, 
grę w szachy, śmierć, Przejął się ogromnie. Oświadczył 
mi przy pożegnaniu: Jutrzejszą mszę odprawię za jego 
duszę. 

Poszedłem na tę mszę. Prócz mnie było, jak zwykle, 
paru naszych górali. 
r ' 14 lipca. 

Myślę nad tem, co mnie łączyło z Borejdą. Wiązało 
nas koleżeństwo broni, sentyment bardzo silny. Ale coś 
więcej jeszcze. On, artysta z zawodu, był właściwie 
z krwi i kości żołnierzem. Ja, żołnierz z dobrej woli, bo- 
daj że jestem właściwie, w gruncię rzeczy, artystą. 

Nerw poezji zaklęty jest we mnie. I drży, jes' żywy, 
nie daje się wyrwać ni stłumić, mimo nawet niejakich 
w tym kierunku wysiłków. 

Co to jest sztuka? Czy nie dążenie do wyrażenia pew- 
nej treści w formie, którą twórca wyczuwa jako naj- 
bardziej właściwą, możliwie doskonałą, więc w każdym 
wypadku jedyną? Samo poszukiwanie takiej formy jest 
męką i rozkoszą zarazem... 

Słowo mi daje nietylko treść. Jest ono dla mnie 
i muzyką i plastyką zarazem. Przedewazystkiem muzyką, 

To szukanie doskonałej formy, tego w każdym wypad- 
ku właściwego jedynego słowa, ma w sobie coś szczegól: 
nie wzniosłego, unosi nas ponad wszelką powszedniość. 
Ma w sobie coś z szukania Boga. | « 
KC. d. n.). 


garskim a miarodajnemi czynnie 
kami niuemieckiemi dały okazję 
do  szezegółowego rozważenia 
wszystkich zagadnień, interesų. 
jących oba kraje, oraz wszystkich 
zagadnień, interesujących obą 
kraje, oraz ponownego stwierdze- 
nia, iż stosunki obustronne mają 
przyjazny i serdeczny charakter, 
Muszanow w czasie swego poby- 
tu w stolicy niemieckiej zetknął 
się również z kierowniczemi osos» 
bistościami gospodarstwa niemiec 
kiego, rozważano przytem bieżące . 
niemiecko - bułgarskie zagadnie» 
nia gospodarcze. Komunikat za- 
znacza, że i w tej dziedzinie go- 
bu stron wyrażono życzenie į go- 
towość do dalszego rozwoju sto- 
sunków. 


Największy statek 
w Gdyni 


GDYNIA, 21.4 (PAT). Dziś wya 
szedł z portu największy statek, ja- 
ki dotąd zabierał węgiel z Gdyni. 
Jest to włoski statek „Riw*, który 
zabrał 9.780 tonn węgla do Wene- 
cji. Zanurzenie po załadowaniu o- 
siągnęło 9 metrów. Załadowanie u- 
skuteczniono przy nabrzeżu Holen- 
derskiem. 

p R |) 


NAJTRWALSZE SŁUPY GRA- 
NICZNE NA KRESACH — TO 
SZKOŁY POWSZECHNE POL- 
SKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ. 


— Nr. 109 


Wyniki 
mat, co wiedza ludzie 
szych przedstawicieli dzisiejsze- 
go życia w jego różnych dziedzi- 
nach, ogłoszone w numerach 39 
i 95 „ABC“, wydobyiy na świa- 
tło dzienne materjał niezwykle 
cenny pod względem ogólno-spo- 
łecznym. Ujmują one bowiem w 
pewnym skrócie stosunek tych 
ludzi do najważniejszych zagad- 
nień życia bieżącego, pozostają- 
cych poza ramami walki o byt 
i drobnych spraw dnia  powsze- 
dniego. 

Jakkolwiek zaś próba, z xo- 


nieczności ograniczona pod wzgię | 


dem rozmiarów, miała charakter 
fragmentaryczny, to jednak za- 
sięg jej pod względem społeczno- 
zawodowym był o tyle szeroki, iż 
można jej wyniki uznać jako po- 
niekąd typowy przekrój życia u- 
mysłowego warstw, stanowiących 
olbrzymią większość ludności 
stolicy. 


SKALA ORJENTACJI 

Uczestniczyło w ankiecie 20 o- 
sób (trzy manicurzystki, odpo- 
wiadające łącznie, musimy oczy- 
wiście traktować jako jedną oso- 
bę), w dwóch jednak wypadkach 
brakło odpowiedzi na poszcze- 
gólne punkty lub były one niezu* 
pełne, tak że pozostają do zresu- 
mowania odpowiedzi 18  osów. 
Nazwisk, o które zapytywano, by- 
ło 25. Oceniając odpowiedzi co 
do każdego nazwiska zapomocą 
Punktów, od -- 2 do — 2, zależ- 
nie od ich trafności i dokładno- 
ści, otrzymujemy skalę o rozpię- 
tości od -|- 50 do — 50 punktów, 
W obrębie której zarysowuje się 
kilka grup, odzwierciadlających 
stopień orientacji poszczególnych 
osób (a poniekąd i zawodów). 

W grupie pierwszej (około 40 
punktów dodatnich) znajdujemy 
manicurzystki oraz sprzedawcę 
papierosów, przedstawicieli mło- 
dego. już powojennego, pokolenia. 
W wypadku pierwszym należy 
uwzględnić ułatwioną możność 
nauczenia się wielu rzeczy z roz- 
mów z klientami oraz fakt, że 
odpowiadał zbiorowo cały „kon- 
cern“, tak że manicurzystki wza- 
jemnie uzupełniały luki w swych 
wiadomościach; w drugim mamy 
do czynienia z młodzieńcem, któ- 
ry skończył 4 klasy gimnazjal- 
ne. 

Około -- 30 punktów wykazu- 
lą: młoda i rezolutna córka mu: 
rarza, o ukończonej 6-klasowej 
Szkole powszechnej, a z pokolenia 
starszego — przejawiający sporą 
ruchliwość umysłową ślusarz o- 
raz pończoszarka, z której odp”: 
wiedzi widać, że przed kryzysem 
należała do warstwy inteligencji. 

"Następnie mamy (+20 p. 
drobnego kupca i służącą, jedną 
z bardziej rozgarnionych. Okolo 
10 punktów dodatnich wykazują 
odpowiedzi, zebrane niejako w 
bramie kamienicy: od listonosza, 
Szofera i jednego z dozorców do- 
mowych. 

Dorożkarz i trzecia służąca (ta 
Zresztą już nie z Warszawy ale 
Spod miasta) idą na końcu listy 
(— 80 p.). Odpowiedzi na temat 
marsz. Piłsudskiego (że „królem 
to jest chyba ktoś inny" i że byl 
„Wojewodą“ a teraz „gości wozi 
po mieście“) charakteryzują tę 
ostatnią grupę. 


STOPIEŃ POPULARNOŚCI 


„Podobne grupy możemy Toz- 
rożnić także pośród nazwisk, © 
które pytano — orjentując się 
wedle tego, Ww ilu wypadkach za- 
pytywany nie umiał o danej oso- 
bie odpowiedzieć wogóle nic al- 
bo tylko błędnie. 

Stuprocentowość odpowiedzi 
stwierdzamy tylko co do Piłsud- 
skiego oraz Żwirki i Wigury. W 
grupie następnej spotykamy na- 


zwiska polityczne: Hitlera, Pade- | 


rewskiego, Witosa i Lenina, oraz 
Sienkiewicza, po nich zaś — Smo 
sarską i Kiepurę. Ponad dwic 
trzecie uczestników nie umiało 
nic wogóle albo tylko błędnie od- 
powiedzieć co do Edisona, Lon- 
dona i Shawa, który zamyka tę 
listę, ułożoną wedle stopnia traf- 
ności odpowiedzi w stosunku do 
każdego z nazwisk. 

Na czele zatem zainteresowań 
tłumu idzie, bądź co bądź, polity- 
ka, ale tylko o ile chodzi o jej 
najwybitniejszych przedstawicie- 


naszej ankiety na te- li. Po 
z tłu- nim literatura i to tylko polska. 
mu o nazwiskach najwybitmej-|Słabsze już zainteresowanie wy- nowcza; zaledwie 3 osoby nie u- 
mieją podać o nim bliższych szcze 
gółów. Co do Lenina mamy 3 od- 
pozytywne 
są w znacznej części oparte na o- 
kikakrot- 
nie zaznacza się wybitnie wrogie 
do jego osoby. 


Wnioski z 


niej film, a dopiero za 


kazuje sport i lotnictwo (jeśli 
,wyeliminujemy Żwirkę į Wigu- 
|rę), na samym zaś końcu idą na- 
'zwiska ze świata nauki oraz lite- 
ratury obcej. 


TŁUM O POLITYCE 


Przejdźmy teraz do analizy in-| ustosunkowanie do 
przedewszystkiem | Natomiast Mussolini 


dywidualnej, 
w grupie polityków. 
Odpowiedzi 


A 


Stosunek Warszawy do życia aktuałnego 


FA 


anki 


ty ABC 


ka działalność spotyka się z apro- 
bardzo sta- 


batą, nieraz nawet 


powiedzi negatywne, 


sobistych przeżyciach, 


(o którym 
nic nie wie 5 osób, pozostałe zaś 


dotyczące marsz.! 7 jednym wyjątkiem odpow zdają 


Piłsudskiego mają w wielu wy-, zupełnie trafnie), raz jeden tyl- 


padkach 
| dzaju standaryzacji 


charakter pewnego ro- 


odpowiedzi mówią także o polity- 
ce zagranicznej. Co do wewnętrz- 
nej, to blisko połowa uczestni- 


wyższą władzę w Polsce, 
dzenia jednak w bliższe szczegó- 


myślowej. | pozatem stosunek do niego, 
Przeważnie podkreślane są jego miennie niż do Hitlera, jest obo- 
zasługi na polu wojskowem, dwie. jętny. 


| 
ków ankiety określa go jako naj-| kina chodzi prawie dwie trzecie 


wcho-, uczestników ankiety 
| kobiety, z mężczyzn tylko poło- 


ko spotyka się z gorącą aprobatą, 
od- 


W ŚWIECIE KULTURY 


Przejdźmy do świata sztuki. Do 


ły ogół odpowiedzi unika; tę dość | wa), o teatrze wspominają tylko 


powszechną 
najdobitniej 


rezerwę 


tem nie mówić“. 


myślową | cztery odpowiedzi, 
określi ona w jed- jako 
nym wypadku formułą: „lepiej o| Zwraca uwagę 


z tego dwie 
już przeszłości. 
krytyczne usto- 
sunkowanie się wielu osób zwłą- 


o dawnej 


O Witosie brak konkretnej od-| szcza do Kiepury („materjalista*, 
powiedzi w 3 wypadkach. W pozo| „laluś”), po części także do obu 
stałych wyczuwa się nieraz rezer-| gwiazd zagranicznych, natomiast 


wę. O Brześciu wspomina tylko 
5 osób, z tych jedna zna dokład- 
nie wyrok, ale „nie wie za co“. 
O tem, że Witos „chciał przewro- 
tu“ mówi tylko jeden z uczestni- 
ków ankiety (niewidomy, skaza- 
ny wyłącznie na informacje pro- 
pagandy radjowej). Rzecz cieka- 
wa, że cztery osoby wypowiadają 
się aprobująco o działalności Wi» 


tosa, trzy krytycznie, nadto w 
dwóch wypadkach znajdujemy 
zarzut, że „chodził bez krawa- 


ta“ i „pluł w pokoju”. O tem, że 
Witos znajduje się obecnie zagra- 
nicą, wie tylko pięć osób, trzy 
nie wiedzą wcale, co się z nim 
dzieje, a jedna twierdzi nawet, 
że... miał jechać na pogrzeb kró- 
la Alberta. Uświadomienie tłumu 
o naszem aktualnem życiu poli- 
tycznem uwydatnia się w tych 
odpowiedziach bardzo znamien- 
nie 

Z polityków obcych najbardziej 
jest znany Hitler (nie wiedzą o 
nim tylko 2 osoby) i rzecz cha- 


rakterystyczna, że jego antysemie 
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Smosarską spotyka się z aplau- 
zem, a nawet entuzjazmem. Wiele 
odpowiedzi jest mocno mętnych, 
zwlaszcza co do Kiepury (jeden z 
uczestników ankiety określa go, 
jako Włocha, drugi jako lotnika, 
trzech nie umie powiedzieć, z cze- 
go jest sławny). 


Jak jest z czytelnictwem gazet? 
Poza paru wypadkami związane- 
go z kryzysem zerwania z gazetą 
(zwłaszcza znamienne są odpo- 
wiedzi szewca i dorożkarza), jest 
ona wprawdzie naogół źródłem 
wiadomości, ale przeważnie tylko 
w formie dorywczej. Jeszcze zaś 
gorzej jest z czytelnictwem ksią- 
-żek. Rzecz przytem znamienna, że 
spośród trzech osób, które nic nie 
wiedzą o  Sienkiewiczu, jedną 
czytuje gazetę właśnie tylko... dla 
powieści, „bo dluga i ciekawa“ 
O Żeromskim nie nie umie powie- 
dzieć 8 osób. * 3S i Ą 


- 


Tytuły dzieł Sienkiewicza przy- 


tacza 9 odpowiedzi, przyczem na| czają w kilku wypadkach, że „nie 


pierwszem miejscu idzie Trylo- 


II 


BEZPŁATNIE 


Wszyscy prenumeratorzy, którzy opłacają prenumeratę w wyso. 
kości zł. 4.50 miesięcznie otrzymają: 


Tom powieści H. Sienkiewicza objętości 12 arkuszy 
(192 strony druku) 


Tomy większe liczące ponad 192 strony 
wysyłamy w zależności od ich obje- 
tości w odstępach większych, tak, bv na 
każdy miesiąc wypadło około 200 stron 


Już wysłaliśmy naszym prenumeratorom: 


4 tomy Krzyżaków (str. 


1 tom Legjonów (str. 221) 


(wszystkie | jedna 


LJ 


BC 


icy 


z odpowiedzi 
wet autorstwo „Wesela“. 


tuzjastycznym stosunkiem do 
dzieł Sienkiewicza. Natomiast 
bardziej już chłodny jest stosu- 
rek do Żeromskiego, którego dzie- 
ła cytują tylko cztery osoby 


ASY SPORTU 


Jak wspomnieliśmy, niema żad- 
nej odpowiedzi negatywnej o ile 
chodzi o Żwirkę i Wigurę. Rzecz 
przytem znamienna, że na wrażli. 
wość tłumu podziałała nietylko 
ich tragiczna śmierć (o której 


wiedzą wszyscy, choć czasem nie-. 
ale także i zwycię:: 


co błędnie), 
stwo: prawie wszystkie odpowie- 
dzi są pod tym względem trafne, 
z nich tylko bałamutnie 
|przypisuje im przelot Atlantyku. 
| Jak widzimy, triumf nad Niemca- 
| mi na Challenge'u berlińskim tar- 
| gnal nerwami mas mocniej, niż 
jakiekolwiek inne zdarzenie lat o- 
statnich. Natomiast o przelocie 
Atlantyku przez Skarżyńskiego 
wie już tylko 6 osób. 

Wśród sportowców najlepiej 
wyszedł w ankiecie Sztekker. O 
Kusocińskim, jako biegaczu wie 
już tylko połowa uczestników an- 
kiety, o Nurmim zaś tylko jedna 
trzecia. 


MĘŻCZYŹNI I KOBIETY 


Na zakończenie tych uwag za- 
znaczymy jeszcze, że badając od- 
powiedzi na ankietę pod wzelę- 
dem płci (12 mężczyzn i 6 kobiet) 
stwierdzamy naogół u obu grup 
mniejwięcej jednakową trafność 
odpowiedzi, jeśli jednak chodzi o 
poszczególne dziedziny życia, za- 
znaczają się wyraźne różnice psy- 
chologji. Mężczyźni orjentują się 
lepiej przedewszystkiem w spra- 
wach dotyczących lotnictwa, a na 
stępnie polityki i sportu. Kobiety 
natomiast wiodą prym w odpo- 
wiedziach dotyczących filmu i li- 
steratury, nietylko poiskiej, ale i 
|zagranicznej, oraz nauki: wogóle 
w dziedzinie życia kulturalnego, 
co do którego mężczyźni zazna- 


mają na'to czasu“. 


LWICJI 


1089) 
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Itom Ogniem i Mieczem (str. 288) 
Iltom Ogniem i Mieczem (str. 307) 


I tom Ogniem i Mieczem liczył str. 288, przypadł więc na m-c 
styczeń i początek lutego, II tom liczył str. 307 wysłany został więc 
za okres: II połowa lutego i marzec. 


ysyłki Ill tomu Ogniem i Mieczem nastąpią oddzielne ogłoszenia. 
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gja, na drugiem „Quo Vadis", po 
nich „Krzyżacy“ i nowele. Jedna 
przypisuje mu na- 
Często 
także spotykamy się z wprost en- 


Plim, Miu, A 
PN 
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- POKRYTA 
. NKSZEMI 


.STACJAMI 
OQBSŁUCI 


Podróżując Polskim Fiatem spotykamy wszę- 
dzie racjonalnie zorganizowane stacje obsłu- 


i gi. Łącznie z doskonałością wozu zapewniają 
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Wybory 


lwowski zarządził wybory do Rad 
Miejskich w Przemyślu, Drohoby- 


czu, Samborze i Rzeszowie na 27 


DiECE +21: 4 (PAT)! -Odje- 
chał stad pierwszy transport 
zwolnionych z pracy górników 
polskich, wracających do kraju 
na- t. zw. 6-miesięczne urlopy, 
lub też zwolnionych  definityw- 


- chcą się 

ANKARA, 21.4. (PAT). W o- 
statnich czasach wśród żydów tu 
reckich daje się zauważyć wzmo- 
żona akcja, mającą na celu przy- 
jęcie kultury tureckiej. Powstał 
w tym celu „Związek Kultury Tu 
reckiej“, który ma za zadanie 
propagandę wśród tureckich ży- 
dów języka tureckiego zamiast u- 
żywanego obecnie „spaniolskie- 


nam one maksimum niezawodności podróży. 


ODDZIAŁY i REPREZENTACJE WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH MIASTACH. 


miejskie 


w Małopolsce Wschodniej 


LWÓW, 21.4 (PAT). Wojewoda| maja r. b. Zgodnie z regulaminem 


przygotowania techniczne do wybo- 
rów wszędzie uruchomiono. 


600 sórników polskich 


opuściło Francję 


nie: transport ten objął 600 osób 
i wraz z poprzednią grupą wyno- 
si razem około 700 osób, które o 
puściły Lille w tym tygodniu. 
Przewiduje się zwolnienie w naj- 
bliższych dniach tysiąca osób. 


Żydzi lewantyńscy 


sturczyć 
go“, t. j. spaczonego hiszpańskie- 
go. 


Wspomniany związek wydał w 
tych dniach ztedagowaną w tym 
duchu odezwę. Rezultatem jej był 
fakt, że podczas żydowskich świąt 
wielkanocnych w bóżnieach smyr 
neńskich modlitwy były już odma 
wiane w języku tureckim. 


Pulpity, szklanki, rewolwery 
bomby, strzelanina i aresztowania 


PARYŻ, 21. 4. (PAT.), Z Ma- kowany. 


Z trudem rozdzielono 


drytu donoszą: Pomimo obstruk- | walczących. 


cji socjalistów projekt ustawy 
amnestyjnej został definitywnie 
przyjęty przez Kortezy. Głosowa- 
nie dało powód do niesłychanie 


gwałtownych scen, Socjalista 
Brieto gwałtownie zaatakował 
projekt, co wywołało burzliwe 


protesty prawicy. W izbie pow- 
stała walka, przyczem posłowie 
obu stron rzucali w siebie pulpi- 
tami i szklankami Jeden z po- 
słów został ciężko ranny. Przy 
3-em głosowaniu nad projektem 
powstało zajście pomiędzy po- 
słem Prieto a posłem prawico- 
wym Albinana. Ten ostatni rzu- 
cil obelgę mówcy socjalistyczne- 
mu, za co został przezeń spolicz- 


Walne zebranie 
„Bratniej Pomocy 
Studentów U. W.“ 


Odłóżone spowodu zawieszenia 
wykładów i ćwiczeń w marcu ©. b. 
sprawozdawcze walne zebranie 
„Bratniej Pomocy Studentów U- 
niwersytetu Warszawskiego“ od- 
będzie się w niedzielę 22 b. m. Ze- 
branie zwołane zostało, do sali 
Anatomicum przy ul. Chałubiń- 
skiego. - 

Wobec urlopu kuratora prof. 
Tatarkiewicza, obecny będzie na 
zebraniu z ramienia senatu pro- 
rektor prof. Brzeski. 

Zebranie dla wyboru nowych 
wladz „Bratniej Pomocy Studen- 
tów U. W.“ odbędzie się za ty- 
t dzień, 29 kwietnia. 


W Izby wzburzenie przeniosło 
się na ulicę, Przed siedzibą partji 
prawicowej zabity został jeden z 
jej członków, kilka innych osób 
odniosło ciężkie rany. Polieja do- 
konała licznych aresztowań. * 

Przed jednym ze szpitali wybue 
chła bomba. 

Grupa ekstremistów została a- 
resztowana w chwili, gdy usilo- 


| wała zapalić lont od bomby. 


Przypuszczają, powszechnie, że 
zajścia te są początkiem nowych 
zaburzeń, 

Młodzież skrajna wezwała swo- 
ich członków do zaprotestowania 
przeciw zapowiedzianej manife- 
stacji 50.000 członków akcji lu- 
dowej. 

Na prowincji również panuje 
silne wzburzenie, W kilku miej- 
scowościach proklamowano strajk 


protestacyjny. 
Posłowie radykalni i lu- 
dowey zgłosili propozycję, 


aby wszystkie osoby, wchodzące 
do gmachu Kortezów, nie wyłą- 
czając posłów, były dokładnie re- 


widowane. Podczas zajść przy 
głosowaniu nad projcktem 
amnestji, 3 - ch posłów wy- 
ciągnęło z kieszeni rewol- 
wery. Przewodniczący Izby 
stwierdził jednak, że podobny 
wniosek nie może być poddany 


pod glosowanie, gdyż jest sprzecz 
ny z zasadą nietykalności pose!- 
skiej. Przewodniczący zaapeluje 
do wszystkich stronnictw, aby 
ineydenty wczorajsze więcej się 
nie powtórzyły., 


= Str. 4 


Wybory we Lwowie 


do rady miejskiej 27 b. m. 


Qnegdaf prezydent 
Lwowa, p. Drojanowski 
jął przedstawiciela 


miasta| Wschód i 
przy- | czył: Pogłoski o bliskiemn termi- 
Agencji| nie wyborów do Pady miasta 


na zapytanie oświad- 


i Tłum żydowski 
Chciał zlinczować dorożkarza 


WILNO, 21.4. — Wczoraj przy 
ulicy Jatkowej wypadło z okna 
8 piętra 5-letnie dziecko, które od- 
niosło bardzo poważne obrażenia. 
W celu jaknajszybszego przewie- 
zienia poszkodowanego do szpi- 
tala wezwano dorożkę. 

Woźnica odmówił jednak po- 
mocy, żadając opłacenia kursu z 
góry. 


Wesoła 


W odpowiedzi na to zebrany na 
ulicy tłum Żydów — współwy- 
znawców rodziców chłopca, rzucił 
się na dorożkarza, ściągnął go Z 
kozła i usiłował dokonać samo- 
sądu. 


Tylko dzięki 
terwenjowała na mejscu, 
karz wyszedł z opresji, 


policji, która in- 
doroż- 


historja 


Że smutnym epilogiem 


Sąd Grodzki 18 oddziału, rozpa- 
trywał wesola sprawę młynarza, Ja- 
kóba Hartmana, przeciwko pieka- 
rzowi Piotrowi Knyziakowi i Stani- 
sławowi Bonieckiemu. Knyziak wi- 
nien by? młynarzowi za mąkę. Gdy 
pewnego dnia Jakób Hartman zgło- 
sił się do piekarza, Knyziak, który 
zawezasu dowiedział się o tej wizy- 
cie, ukrył się w jakimś ciemnym ką- 
cie i polecił swemu pęrsonelowi po- 
wiedzieć, że go niema w domu. Hart- 
man nie dał się na to nabrać i, uda- 
jac obojętność, pożegnał się 1 wy- 
szedŁ Uradowany z podstępu, pie- 
karz, wyszedł z kryjówki, a kiedy 
wierzyciel powrócił i ostentacyjnie 
a p ——omajr= win NN 

DO KROLOWEJ 
' KORONY POLSKIEJ 
3-go Maja 1934 r. 


„ CZĘSTOCHOWY 


wyjazd 2/5 z Warszawy 
powrót 4/5 doW arszawy 


przejazd Zł. 17.50 
w obie strony 


WAGONS-LITS COOK 


Krak. Przedm. 42/44 
| oczwij 


powiedział „dzieńdobry”, odwrócił 
się, dając tem wyraz swemu obu- 
rzeniu. Od słowa do słowa, rozpoczę- 
ła się generalna dyskusja na temat 
potrzeby płacenia zaciągniętych zo- 
bowiązań. Ponieważ jednak Knyziak 
miał przewagę fizyczną nad prze- 
ciwnikiem, i cały personel piekarni 
za sobą, Hartman znalazł się za 
drzwiami, 

Pragnąc zupełnie pognębić natręt- 
nego wierzyciela, Knyziak wybiegł 
za Hartmanem i kilkoma uderzenia- 
mi pięści wybił mu zęby i rozciął 
policzek. Na ten moment trafił po- 
wracający prhcownik piekarski, Sta- 
nisław Boniecki, który niósł pusty 
kosz od pieczywa. Korzystając ze 
sposobności, ażeby przypodobać się 
pryncypałowi, Boniecki nasadził 
kosz ną głowę Hartmana z taką si- 
łą, że nieszczęśliwy młynarz prze- 
wrócił się i stracił przytomność. 

Hartman wniósł skargę na wie- 
rzyciela i Bonieckiego do Sądu 
Grodzkiego, oskarżając ich o pobi- 
cie. Sąd po wysłuchaniu przemówie- 
nia oskarżyciela posiłkowego, adw. 
Karola Czałczyńskiego, skazał bo-. 
jowego Knyziaka na 3 miesiące a- 
resztu, dowcipnego zaś jego pomoc; 
nika na miesiąc. 


Znachorstwo i 


Bezprawne przygotowywanie lekarstw 
tępi policja w Wilnie 


WILNO, 21.4. — Policja otrzy- 
mała ostatnio szereg wiadomości, 
że niektóre składy apteczne w 
dzielnicy żydowskiej uprawiają 
na szeroką skalę wyrób medyka- 
mentów, ku czemu uprawnione są 
wyłącznie apteki. Jednocześnie 
stało się wiadome, że składy ap: 
teczne wbrew przepisom, załatwia 
ją recepty lekarskie, co również 
przysługuje wyłącznie aptekom. 

W związku z tem, onegdaj mia- 
ły miejsce rewizje w niektórych 
składach aptecznych w mieście, 
które potwierdziły powzięte po- 
dejrzenia. Mianowicie, znalezione 
w dwóch składach aptecznych spe 
rządzone proszki od bólu głowy 
własnego wyrobu oraz inne me- 
dykamenty. 


Jednocześnie policja przepro- 
wadziła rewizje u kilky znacho- 
rów, a m. in. u pewnego b. fel- 
czera rosyjskiego, znanego z tego, 
że leczy ziołami. Akcja przeciwko 
znachorom została wszczęta Spo 
wudu wypadku zgonu chorego, 
który zastosował się do rad i le 
karstw owego felczera. Również, 
były notowane ostatnio wypadki 
zatruć ziołami, tak że w pięciu 
wypadkach interweujowało Pogo- 
towie Ratunkowe. 

Zakwestjonowano różne lekar- 
stwa, sporządzone „domowym! | 
sposobem, oraz całe sterty ziół, w 
celu stwierdzenia ich właściwości | 
trujących. 

Dalsza akcja likwidacji pano- 
szącego się znachorstwa w toku 


Pierwsi pasażerowie linji lotniczej 


Warszawa == 


W związku z uruchomieniem | 


pasażerskiej komunikacji lotni- 
czej pomiędzy Polską, a Rzeszą 
Niemiecką, odbędzie się w dniu 
30 b. m. uroczystość inauguracji 
nowej linji. Pierwszymi pasażera 
mi, którzy udadzą się do Berlina 


Kronika 


MIERNICZY PRZYSIĘGŁY 
Uchwałą Państwowej Komisji Eg- 
zaminacyjnej w Warszawie kwalifi- 
kacje mierniczego przysięgłego uzy- 
skał p. Józef Żytomski, kaliszanin. 
NIESNASKI RODZINNE PRZY- 


CZYNĄ USIŁOWANIA SAMO- 
BÓJSTWA 


Helena Czajczyńska, lat 20, zam. 


naszych 


będą przedstawiciele 
władz lotniczych. 

W dniu 31 b. m. przybędą z Ber 
lina do Warszawy pierwszym sa 
molotem „Lufthansy“ na Okę- 
ciu, przedstawiciele Ministerstwa 
Komunikacji Niemiec. 


«Kaliska 


jby zakaźne: duru 1, płoniey 5, bło- 


nicy 2, krztuśćn 2, ospy wietrznej 2, 
jeglicy 34. 


Umerzenie śledztwa 
przeciwko wożnemu 


zamkowemu 
Śledztwo w sprawie nieudałego: 


Lwowa na podstawie nowej usta- 
wy Samorządowej, są pradziwe. 
Dnia 17 b. m. p. Wojewoda lwow- 
ski Belina - Prażmowsk: doręczył 
mi zarządzenie, okreś'ające, że 
wybory do Rady Miejskiej we 
Lwowie mają się odkyć dnia 27 
maja b. r. W związxu z tem — 
dświadczył Przzydent Drojanow- 
ski — wydałem tuż wszelkie za- 
rządzenia, aby prace techniczne 
przedwyborcze pot. .zyły się w ra- 
riach przepisów. Są to przygoto- 
wania do uczenia list wyberców. 
sporządzen.« druków, wykazów 
i t. d. Około 5 maja b.r. prac: 
techniczne Magistratu będą ukeń 
czone i zgodnie z ustwą į przepi- 
sąmi regulaminu wyniki prac hę- 
dą przedłożone głównej komi- 
sji wyborczej, która rozpocznie 
dalsze czynności związane z jej 
zadaniami określonemi przez u- 
stawę, 


Obstrukcja, złe funkcje trawienia, 
przemijają przy użyciu naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka - Józefa". 


$port 


NIEZDIELNE IMPREZY 
SPORTOWE 


Program niedzielnych imprez spor- 

towych jest następujący: 
Warszawa: 

Na stadjonie wojska polskiego o 
godz. 16-ej mecz ligowy Legja — 
Garbarnia. Obie drużyny wystąpią w 
najlepszych skłądach. 

W teatrze Nowości o godz. 12-ej 
mecz bokserski Wisła (Kraków) — 
Makabi. 

W lokalu ZZ o godz. 10-ej walne 
zebranie Związku Polskich Związków 
Sport. 

Na kortach Legji o godz. 15-ej 
dalsze pokazy tenisowe Bolzano — 
Tłoczyński, į bracia Stolarow contra 
Hebda Witman. 

O mistrzostwo klasy A WOZPN 
walczą PWATT — PZL, Orzeł — 
Legja Ib, Polonia Ib — AZS, Sko- 
da — Warszawianka Ib, Świt — 
Bzura. 

O mistrzostwo klasy A podokręgu 
robotniczego grają Znicz — Dru- 
karz (w Pruszkowie o godz. 16-ej) i 


Elektryczność ~~ Marymont (na 
Skrze o g. iż-ej). 
Na strzelnicy Związku  Strzelec-. 


kiego przy ul. Zielenieckiej w g. 9-eg|- 


zawody strzeleckie klubu KOP. 

Na moście Poniatowskicgo o godz. 
10-ej start dwóch biegów kolarskich 
Sokoła 25 i 50 klm. 

Pod  Jabłonną 
WTC. 

Pod Strugą o godz. 10-ej trzy bie- 
gi kolarskie Prądu na 36, 72 i 25 
klm, 

Pod Struga odbędą 
biegi kolarskie AKS. 

Na Woli o godz. 
przełaj Orkanu. 

Pozatem odbędą się mistrzostwa 
Warszawy w grach sportowych. 


Prowincja: 

W Łodzi mecz o mistrzostwo Ligi 
ŁKS — Podgórze. 

W Krakowie mecz o mistrzostwo 
Ligi Wisła — Polonia j bieg naprze- 
łaj o mistrzostwo Polski panów na 
8000 mtr. 

We Lwowie mecz o mistrzostwo 
Ligi Pogoń — Cracovia i bieg naprze 
łaj o mistrzostwo Polski pań na 1000 
mtr. 

W Siedlcach mecz o mistrzostwo 
Ligi Strzelec — Warta. 

Pozatem we wszystkich okręgach 
i wszystkich większych mizs.ach me- 
cze o mistrzostwo klasy A. 

Zagranica: 

W Nicei konkurs hippiczny o na- 
grodę Nicei z udziałem jeźdźców pol 
skich. 


ienis 


biegi kolarskie 


się również 


11-ej bieg na- 


PRZED MECZEM 
ROL-WwEl55 — LEGJA 

Cramm weźmie udział w meczu 
tenisowym Rot-Weiss —'Legja w 
dniach 27—29 b. m. Chcieisoyśmy, 
aby amatorzy biaicgo sportu zdań 
sobie dokładnie sprawę, jaką pozycję 
zajmuje mistrz Niem.ec w ten.się 
międzynarodowym. Dość powiedzieć, 
że Cramm w 1932 r. na liscie najlep- 
szych graczy Świata — Myersa zaj- 
muje 8 miejsce, a w roku 1933 9-te, 
Cramm zablysnął w 1932 r., kiedy 
to swym zwycięstwem nad -Aust.nem 
utorował Niemcom drogę do finału 
żony Europejskiej w Puharze Davi- 
sa (57, 6:2, 6:8, 6:2), W tym sa- 
mym roku Cramm bije bezar lzcyj- 
nie znanego u nas Palmieriego 6:3, 
6:4, 6:0. W finale Puhara gromi 
Shieldsa 7:5, 5:7, 6:4, 8:6. W 1982 r. 
w mistrzostwach Nicmiee w Ham- 
burgu bije Boussus 7:5, 6:2, 6:3 i w 
finale Menzla 3:6, 6:2, 6:2, 6:8. W 
1933 r. Cramm zwycięża  Timneera 
628 6:8, 1:6,,6:4, Suttera ie im «6:2, 
6:8, Stoefena 8:10, 6:4, 6:1, 8:6. 


przy ul. Łącznej 3, wskutek niepo- | włamania na Zamek królewski je-| Mistrz Japonji Nunoi ulega mu dwu- 


rozumień rodzinnych usiłowała po-(sienią r. ub. posunęło się ostat-, krotnie. 


pełnić samobójstwo przez napicie 
się esencji octowej. IDesperatkę prze- 
wieziono do szpitala św. Trójcy, 
gdzie przebywa na kuracji. 
CHOROBY ZAKAŹNE 

Na terenie Kalisza i powiatu ka- 
liskiego w okresie od $ do 14 bm., 
zanotowano następująco ilości wy- 
padków zachorowań na różne choro- 


nio znacznie naprzód. Władze są: 
dowe umorzyły postępowanie 
przeciwko wieloletniemu wożne- 
mu Zamku, Janowi Stasińskiemu, 
który początkowo był podejrzany 
o udział w włamaniu. W sprawie 
tej przeprowadzono ostatnio are- 
sztowania, których szczegóły trzy 
mane są w tajemnicy, 


W Hamburgu zdobywa  mistrzo- 
stwo, bijąc Menzla 7:5, 2:6, 4:6, 6:8, 
6:4. W roku bieżącym na krytej hali 
pobił Schroedera - pogromcę Bzrot- 
ry. 


siippika 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
KONNE W STOLICY 
W dniach I — 11 czerwca b. r. od- 
będą się w stolicy VII Międzynarodo 


ZDNIA 


A] 


ABC Nr. 109 = 


Fytufy neca... 


„Adwokat Nowicki przed sądem 


Kazimierz Bernard 
Nawrocki wpadł na oryginalny 
sposób zdobycia gotówki. Będąc: 
przekonany, że w Polsce znajduje 
się wielu ludzi naiwnych, któ- 
rych pociągają tytuły, wydruko-| 
wał sobie bilety wizytowe z nadru 
kiem „adwokat“, 

Pan „mecenas“ rozgłaszać DO- 
czął wśród swoich znajomych, że 
posiada duże stosunki i nawet 
może ruzdawać posady. Taktyka | 
Nawrockiego powiodła się w zu- 
pełności, gdyż niejaki Wacław Sa. 
łek zgłosił się do p. „adwokata“. 
prosząc go o posadę. Przy tej spc 
sobności zwierzył mu się, że po- 
siada gotówkę, którą może złożyć 
na kaucję. Nawrocki zapropono- 
wał mu objęcie posady woźnego 
i inkasenta u jakiejś nieokreślo- 
nej zupełnie osoby. Spisał umowę 


aby zapewnić sobie solidne :nka- 
dze, jakie posiadał, t. j. 1.350 zł., 
l 


38-letni 


i zażądał wypłacenia pieniędzy, 
go. Sałek wpłacił wszystkie pienią 
i przystąpił do pracy, przyczem 
we Zawody Konne, połączone z szam 


pjonatem kon'a wojskowego, a orga- 
nizowane przez Towarzystwo Między 
narodowych i Krajowych Zawodów 
Konnych w Polsce. Dotychczas przy- 
rzekły swój udział ekipy Francji, Ita- 
lji, Niemiec 1 Rumunji. 


wioślarstwo 


POLACY W MIĘDZYNARODOWYM 
SPŁYWIE WIOŚLARSKIM 

Pol. Zw. Tow. Wiośl. przyjął za-, 
proszenie Niemców do udziału w 
spływie naokoło Berlina, zorganizowa 
nym dla  wiośkatzy obywateli ! 
państw, sąsiadujacych z Rzeszą Nie- 
miecką. | 

Uczestnicy spływu zwiedzą Berlin 
wraz ze stadicnem przyszlych igrzysk 
olimpijskich, olimpijski tor regatowy | 
w Griunau i t. p. 

Spływ trwać będzie od 9 do 19 
czerwca b. r. włącznie. Koszt uczest- 
nictwa prawdopodobnie około 150 zł. 
od osoby. 


BOKS 


POLSKO - FRANCUSKIE ZAWODY 
BOKSERSKIE 

Polsko - francuskie zawody bokser; 
skie w Noeux-les-Mines przyniosły | 
kilka poważnych zwycięstw naszym; 
sportowcom. Witczak i Bugała poko- 
nali dwóch najlepszych francuskich 
pięściarzy miejscowych. 

Pozatem w wyscigu pieszym w 
Carvin Polak karbowski zdobył dru- 
gie miejsce przebywając dystans 22 
klm. w czas.e 1:53 min. 

W dorocznym wyścigu  rowero- 
wym na trasie Lille — Lens polski 
kolarz, Michalak, mimo poważnej 
konkurencji Francuzów i ciężkich wa 
runków atmosferycznych, zajął drugie 
miejsce, przebywając 80 kini. w cza- 
sie 1:45 minut. 


Piika nożna 


PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA | 

Do rundy finałowej piłkarskich mi- 
strzostw świata, które odbęda się w 
różnych miastach włoskich, defin.tyw 
nie zakwaliftkowały się zespoły na- 
stępujące: Niemcy, Francja, Włochy, 
Czechosłowacja, Holandja, Szwecja, 
Hiszpania, Egipt 1 Chili. 

Pozostalych siedmiu finalistów wy- 
łon'ą spotkania eliminacyjne, które 
muszą być rozegrane do końca b. m, 
a których program przedstawia się 
następująco:  Austrja — Bułgarja, 
Belgja — Holandja, Węgry — Bul- 
garja, Rumunja — Jugosławia, Sta- 
ny Zjednoczone — Meksyk, Brazylia 
Peru. 

POLACY Z AMERYKI PRZYGOTO- 
WUJĄ SIĘ DO IGRZYSK SPORTO- 
WYCH W POLSCE 
We wszystkich naszych ośrodkach 
emigracyjnych wre energiczna praca 
przygotowawcza do udziału w wiel- 
kich Igrzyskach Sportowych Polaków 
z zagranicy, które odbędą SIę w 

sierpniu b. r. w Warszawie. 

Na terenie Kanady utworzono w 
Winnipeg Komitet Organizacyjny 
igrzysk Sportowych, na czele które- 
go staną! konsul R. P. w Winnipegu 
p. Jan Pawlica. 

Do zawodow sportowych w Pol- 
sce zakwalifikowano p. Boruszyń- 
skego (oszczep ! kula), boksera Ka- 
mińskiego oraz jednego pływaka. 

W Chicago  Międzyorganizacy jny 
Komitet Igrzysk nawiązał kontakt z 
Radą Sportową Polonii na  Wscho- 
dzie. 

Ustalono, że teren piltsburski za- 
mierza wyłonć specjalny Komitet, 
który podpotządkuje się akcji Rady 
Sportowej Poloni: na Wschodzie z 
siedzibą w New Yorku. 

Rada Sportowa Polcnji na Wscho- 
dzie zamierza wysłać około 6 — 8 
zawodników. l 

W końcu maja b. r. odbędą się w 
Chicago wiekie elim nacyjne zawo- 
dy sportowe Polaków, które zdecy- 
dują o składzie ekipy na Warszawę. 

AA od powyższego Zwią- 
zek Sokolstwa Polskiego w Ameryce 
zamierza przyslać na igrzyska do 
Polski 3 — 5 zawodników. Łączna 
reprezentacja Polonji amerykańskiej 
do Stanów Zjednoczonych wyniesie 
około 25 zawodników. 


— 


| ściowych do druku obligacyj 


zlecenia dawał mu osobiście Na- 
wrocki. 

Po pewnym czasie, gdy Sałek 
nie dostał obiecanego mieszkania 
służbowego, rozgoryczył się tro- 
chę do swego niewidzialnego chlę 
bodawcy, pocieszał się wszakże, 
iż otrzyma pensję w wysokości 
130 zł. oraz 2 procent od inkasa. 
Dziwiło go tylko, iż „adwokat“ 
wydaje mu dziwne zlecenia, czę. 
sto pozbawione wszelkiego sen- 
su. 

Wreszcie, zorjentował się, że 
padł ofiarą oszusta, gdyż dawne 


zlecenia były fikcyjne, a o inka- 
sie wogóle nie było mowy. Zażą- 
dał zwrotu kaucji i wówczas Na- 
wrocki, rozkładając ręce, oświad. 
czył, iż pieniędzy nie posiada. S+ 
łek udał się do prokuratora, lecz 
dochodzenie utknęło na martwym 
punkcie, gdyż Nawrocki zniknął, 
iak kamień w wodze. Dopiero p< 
dłuższych poszukiwaniach policji 
odnaleziono go i aresztowano. 
Sprawa Nawrockiego znalazła 
się wczoraj na wokandzie Sądu 
Okręgowego, została jednak odro 
czona z przyczyn formalnych. 


mo TERE REPEEÓWEEEO E R OGAREK ZDZ ZZO OCZS O OGG 2. 


Zmniejszenie ruchu autobusowego 
wskutek nowych przepisów 


O ile utrzymanie dotychczasowej 
komunikacji w pasażerskim ruchu 
autobusowym nie natrafia na więk- 
sze trudności w związku z wejściem 
w życia nowej ustawy o zarebko- 
wym przewozie osób i towarów po- 
jazdami mechanicznemi, o tyle w 
dziedzinie przewozu towarów po- 
wstały b. poważne komplikacje przy 
dostosowaniu wymogów publiczności 
do przepisów ustawowych. 

Odnosi się to szczególnie do roz- 
kładów jazdy t. zw. „ciężarówck", 
które muszą być przystosowane każ- 
dorazowo do potrzeb klientów, nie 
moga więc mieć charakteru sztyw- 
nego. Maksymalnie można byłoby 
od nich żądać zgłoszenią ilości kur- 
sów w ciągu tygodnia, względnie 
miesiąca. Podobnie ograniczenie ob- 
szaru działania maksymalnie do 150 
km. jest również w sprzeczności z 
wymogami życia gospodarczego. 

Powołując się na brak materjałów 
statystycznych o ruchu ciężarowym, 
umożliwiających  powzięcie odpo- 
wiednich decyzyj bez szkody dla ży- 
cia gospodarczego, Związek Stowa- 


| rzyszeń Właścicieli Przedsiębiorstw 


sie 


Samochodowych R. P. zabiega o u- 
zyskanie zezwolenia conajmniej na 
okres roczny na kursowanie „eięża- 
rówek' na terenie całej Polski, z 
zachowaniem z ustawy koncesyjnej 
momentu  selekeyjnego przedsię- 
biorstw oraz przepisów co do skła- 
dania sprawozdań przez koncesjono- 
wane przedsiębiorstwa, co dostąr- 
czyłoby potrzebnego materjału sta- 
tystycznego. Na skutek tych kompli- 
kacyj, znaczna liczba „ciężarówek 
została unieruchomiona. 

CE E S 


Dziś bedzie pełno w Cyrku! 


Konkurs orkiestr ij chórów 
podwórzowych. 


A więc dziś wieczorem nasz truba- 
dur Marjan Rentgen zaprezentuje pu- 
bliczności konkurentów do tytułu 
„M strzowskiego zespołu Warszawy”. 

Kierownicy zespołów od raha przy 
gotowują się do tego wyjątkowego 
konkursu. — Wrażeń artystycznych, 
a może i szczerego śmiechu będzie 
coniemiara. Bilety do nabycia w Ka- 
Cyrku t w „Orbisie” Marszał- 
kowska 28, 

N). 


ruk obligacyj 


Pożyczki Narodowej 


Tak się dowiadujemy; na zlecania | zyaje na wypołałenie 


Miuisterstwa Skarbu przystępuje 
Polska Wytwórnia Papierów Warto- 
Po- 
Życzki Narodowej. Ustalony już zo- 
stał wzór dokumentów  pożyczko- 
wych. Pożyczka swym wyglądem 
zewnętrznym przypominać będzie 


|akeje Banku Polskiego. Obligacje u- 


trzymane będą w różnych kolorach 
w zależności od wartości. Każdy ku- 
pon pożyczkowy opatrzony będzie 
godłem  państwowem i napisem 
„Rzeczpospolita Polska“. 

Z uwagi na to, że obligacje Po 
życzki Narodowej będą imienne, na 
każdym papierze pożyczkowym zo- 
sławione będą specjalne wolne po- 


MAFT T a a "ZEE" APYPTACACY aa da X) 


Z Ukezpieczalni 
Społecznej 


W dniu wczorajszym odbyło się 
w Warszawie kolejne zebranie in- 
formacyjno ~- szkoleniowe dla 
wszystkich dwustu kierowników i 
sekretarzy Obwodów leczniczych, 
Podobwodów, Przychodni i t. d. 
Warszawskiej Ubezpieczalni Spo- 
łecznej. 

Ubezpieczalnia Społeczna w 
Warszawie, realizując plan rozlo- 
kowania biur Centrali przy ul. 
Polnej Nr. 30, przenosi z dniem 
28 b. m. Biuro Zgłoszeń dla pra- 
codawców, celem dokonania re- 
montu, z dotychczasowego lokalu, 
mieszczącego się na I piętrze ofi- 
cyny w podwórzu wskazanej nie- 
ruchomości, do poprzecznego bu- 
dynku frontowego („B“) na dru- 
gie piętro również przy ul. Pol- 
nej Nr. 30. — Godziny urzędowa- 
nia 8-ma i 12 i pół 


Mściwa macocha 
2 osoby ranne 


Przy ul. Konarskiego 1, w miesz- 
sanin Stanisława Kozłowskiego, mo- 
terowcgo tramwajów miejskich, ro- 
zcgrało się krwawe zajście. Żona je- 
go, 49-letnia Bronisława, nie chciała 
dać jeść  pasicrbowi, 20-letniemu 
Henrykowi, Wynikła sprzeczka, w 
czasie której macocha porwała nóż 
i zraniła pasierba w lewe przedra- 
mię. Wtedy w obronie brata stanął 
iE-letni Władysław K., który ptr? 
wał pogrzebacz i zranił maeochę w 
lewe przedramię. Rannych ovatrzy- 
'o Pogotowie. 


mammali oma 
posiadacza i adresem. Wypełnienie 
to dokonywane będzie ręcznie przez 
placówki, wydające obligacje. Obli- 
gacje Pożyczki Narodowej drukowa- 
ne będą na papierze ochronnym u- 
nicmożliwiającym  wywabianie na- 
zwisk i inne fałszerstwa, 


Renty za wypadki 
przy pracy 


Izba Ubezpicczeń Społecznych 
wydała wyjaśnienie w sprawie 
rent i odszkodowań za  nieszczę* 
śliwe wypadki przy pracy. Za- 
rządzenie to podnosi, że w myśl 
ustawy scaleniowej mie będą 
miaiy prawa do renty tylko te o- 
soby, które rozmyślnie spowodo< 
wały niezdolność do zarobkową- 
nia. Wypadki spowodowane przez 
pracowników niezachowaniem, 
lub przekroczeniem przepisów, 
jako też wynikłe z przeoczenia 
lub niedbalstwa, nie mogą być 
traktowane jako symulacja i u- 
prawniać będą do otrzymywania 
odszkodowań. 


Trzy wypadki 
Heine-Medina 


Departament Służby Zdrowia 
Ministerstwa Opieki Społecznej 
zanotował w ub. tygodniu trzy 
wypadki Heine - Medina. Zaobser 
wowano 1 wypadek w woj. kra- 
kowskiem i dwa na, Kresach 
Wschodnich. 


Wędkarze i rybacy 
baczność i 


W związku z wejściem w życię 
nowej ustawy rybackiej, staro- 
stwo grodzkie: prasko - warszaw- 
ske ukarało grzywną od 50 do 300 
zł. i konfiskatą Sprzętu rybackie- 
go kilku rybaków oraz amatorów- 
wędkarzy za łowienie ryb siecią 
lub wędką na Wiśle bez uprzed- 
niego wyrobienia sobie odpowied. 
niej legitymacji u dzierżawców 
obwodów rybackich na Wiśle, po- 
świadczonych przez starostwo, 
względnie za przewożenie łodzią 
bo Wiśle w obrębie Warszawy 
sprzętu rybackiego  nieopakowa- 
nego. 


=z Nr. 109 


Jakże wymownem jest dla każ- 
dej elegantki to krótkie, a słyn- 
ne nazwisko! Jest ono synoni- 
mem dystynkcji, elegancji i szy- 
ku! Firma Worth, jedna z naj- 
starszych w Paryżu i mająca 
filję w Londynie, szczyci się naj- 
bardziej arystoknatyczną klien- 
telą, wśród której pierwsze miej- 


sce zajmuje — królowa  angiel- 
ska! 
Poniżej podane modele sa 


kreacjami Wortha, widzimy w 
nieh przedstawioną całą garde- 
robę kobiecą: stroje na ulicę, 
na skromną wizytę, na kocktailo- 
we przyjęcie i na bal. Tualeta 


na koncerty, do teatru i na pro- 
szony obiad. 

W tych rozlicznych kreacjach 
uderzą nas oryginalność pomysłu, 
nowość linji i konturów, harmo- 
nja w łączeniu kolorów i wielki 
smak, ogromną dystynkcja połą- 
czona z paryskim szykiem. 


Bal „Białych Łóżeczek* 


Spowodu wypadków lutowych i 
z nimi związaną żałobą w Pary- 
żu, doroczny bal, odbywający się 
zawsze w Operze i urządzany na 
korzyść tnstytucyj dobroczynnych 
opieki nad dziećmi, odbył się do- 
piero przy końcu marca. 

Jest to wieczór, na którym 
„Tout Paris“ bywa reprezentowa- 
ny. Na tej największej towarzy- 
skiej manifestacji palmę zwycię- 
stwa otrzymała tualeta, którą po- 
dajemy pod rysunkiem Nr. 6. 
Worthowską tę kreację, nazwaną: 

„Mon amour" (moja miłość) 
miała na sobie arystokratka fran- 
cuska i jedna z najbardziej ele- 
ganckich kobiet w Paryżu — 
księżna de Faucigny - Lucigne. 


z KZ | 


m RZEZ TO OO 


kocktailowa może służyć również 


Kącik dla pań 


W o 


Model nr. 2 

Spacerowy „ensemble“, składa- 
jący się z sukienki i pelerynki 
Ta ostatnia jest najnowszym wic 
sennym fasonem i sterczy sztyw- 
no, opinając ramiona. 

Sukienka jest gładka, welnia- 
na, granatowa, przybrana wą- 
skim paseczkiem. Rękawy są krót 
kie, a wycięcie głębsze sprzodu, 
niż styłu. 

Na tę sukienkę nakłada się ca- 
pe z tego samego materjału, pod- 


e g FA 


bluzki zastępuje 


ABC 


kolnierz w ża-| Takie tualety zabaczymy na naj- 


kiecie i robi bardzo „do twarzy”.| bliższych paryskich wyścigach. 


Model nr. 4 

Wizytowa tualeta z czarnego 
materjału, zwanego „cellophane“, 
Stanik jest gładki, rękawy dłu- 
gie, leciutko poszerzone u samej 
góry. Dość szeroki pasek ujmuje 
stan i jest zapięty z boku na gu- 
zik, od którego idzie rząd ta- 
kichże samych  dżetowych guzi- 
ków. 

Wycięcie lekko zaokrąglone, 
otoczone jest kołnierzykiem z jed. 
wabnej, białej piki, zakończonym 
szerokim, wachlarzowato rozłożo- | 
nym, plisowanym żąbotem. 

Mankieciki zapięte na guzik 
zakończone plisowana riuszką, 
stanowią skromną i szykowną oz- 


na dobroczynnym balu 
„Hóżeczek* („Les petits lits blancs) 
1| Jest ona z jedwabnego crêpe 
różnokolorowe 


Model nr, 6 
Tualeta, która „furorę zrobila“ 


„Bialych 


w 
kwiaty i rzuciki, 


Japonia pod 


„Vu“ ogłasza od czasu do czasu 
horoskopy, sporządzane przez dwóch 
„ludzi z gwiazd”, Maurice Privat i 
Kerneiza. W ostatnim numerze do- 
wiadujemy się, jaka przyszłość eze- 
ka Japonję. 

— Przyszłość Japonji jest jeszeze 
tragiezniejsza, niż przyszłość rasy 
białej — powiada na wstępie wszyst- 
kowiedzący astrolog. — Imperjum 
Wschodzącogo Słońca można przy- 
równać do kotła, napełnionego ukro- 
pem. Woda bulgoce i kipi, a spod 
pokrywy wydobywa się, Świszeząc 
gorąca para. Japończycy usiłują 
przytrzymać pokrywę... siadając na 
niej. 

Horoskop Japonji mówi o grożą- 
cym jej konflikcie zbrojnym. Woj- 
na mandżurska i zatargi z Chinami, 
to pierwszy etap. W roku bieżącym 
rozpocznie się ctap drugi. Następ- 
nego roku — etap trzeci. Po okresie 
sukcesów politycznych, nastąpi o- 
kres klęsk. Wewnątrz państwa fer- 
menty, niepokój, sporadyczne wy- 
buchy, które doprowadzą”. wreszcie 
do ogólnego wstrząsu, który dą sią 
przyrównać tylko do eksplozji ol- 
brzymiego wulkanu. 

Japonja siała niepokój na konty- 
nencie azjatyckim. Będzie zbierać 
burzę. Zaćmienie słońca z dnia 14 
lutego 1984 roku mówi o potęgują- 
cej się „fermontacji* w łonie Japo- 
nji. Dzisiejsza aponja to arsenał, 
pełen materjałów wybuchowych. U- 
kład gwiazd zapowiada zbliżanie się 
okresu wstrząsów politycznych. 

Grożą Japonji kataklizmy, gwał- 
towne przypływy morskie, spowodo- 
wane pękaniem skorupy ziemskiej. 
Olbrzymie trąby wodne zaleją nic- 
które miejscowości nadbrzeżne. Lecz 
największa kulastrofa, jaka nawie- 
dzi Japonję, będzie miała charakter 
katastrofy politycznej i ekonomicz- 
nej. Spowoduje ona upadek monar- 
chji. 

Horoskop mówi o zbiorowem sza- 
loństwie, jakie ogarmie niezadowolo- 
ne masy, Mars i Saturn pozostają 
do siebie w takim stosunku, że moż- 
na się spodziewać zbrojnego zatargu 
między Japonją, a Sowietami i to 


pomimo ugodowego kierunku polity- | 


Str. 5 = 


złą gwiazdą 


ki obecnej. Możliwy jest też zatarg 
z Niemcami. W przeciągu roku wy- 
niknie zatarg między krainą Wscho- 
dzącego Słońca, a państwem znaj- 
dującem się pod znakiem Bliźniąt — 
to znaczy, między Stanami Zjedno- 
czonemni. 

Jednem słowem przyszłość Japo“ 
nji przedstawia się groźnie. Japonja 
zagarnie Mandżurję, ale pokłóci się 
z Sowietami, a w rok później Stany 
Zjednoczne zaproszą ją do krwa- 
wego tańca. Wojna na Pacyfiku od- 
bije się głośnem echem w Europie, 
gdzie narody  zwyciężone podczas 
wojny światowej doczekają się od- 
wctu. Mocarstwa zajęte wojną na 
oceanie Spokojnym zostawią im wol= 
ną rękę w Europie. Jest zupełnie 
możliwem, iż Anglja weźmie udział 
w owej wojnie morskiej. È 

Interwencja Ameryki bądzie dla 
Japonii groźna w skutkach. Przy- 
spieszy ona przewrót społeczny na 
terenie Japonji. Mikado znajdzie się 
w opałach. 

Słońce weszło w znak barana w 
dniu 24 marca 1934 — to również 
oznacza niebezpieczne konflikty. Po 
okresie triumfów — klęski. Niepo- 
kój wewnątrz kraju, zamachy na 
przedstawicieli władzy... Rewolta, 
jaka wybuchnie w ciągu roku zosta- 
nie stłumiona, ale posłuży jako za- 
powiedź do większych wstrząsów. 

Na domiar złego grożą Japonjł 
żywiołowe katastrofy. Zapowiada je 
Uranus w S-ym i 4-ym Domu. Trzę- 
sienia ziemi, wybuchy wulkanów i 
olbrzymie pożary narażą kraj na 
straty. 

Na Dalekim Wschodzie rozpocznie 
sie era upadku i odrodzenia świata. 

Tak twierdzą dwaj nowocześni a- 
strologowie, stali współpracownicy 
tygodnika „Vu“, który nie odznacza 
się bezstronnością, a w swoim czasie 
miał niemiły zatarg (nieprzewidzia- 
nv przez astrologów), Z prawicową 
prasą francuską, która zarzucała mu 
utrzymywanie kontaktu z trzecią 
międzynarodówką. Może więc prze” 
powiednie dotyczące Japonji są tyle 
ko wyrazem pragnień, żywionych 
przez organizatorów światowej re- 
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wolneji... 


w których zielony kolor przewa- 


szytą czerwoną podszewką. Za-!dobę tej sukni. Efektowna kie-|. 4 s ; 
| pięta jest ona z lewej strony aal AE, umieszczona 2% prawej A p H ow u - - e 
'rzy granatowe guziki, którym |5trony, dopelnia  dystyngowanejj oç pe odslonięte R al E POLO PŁACIĆ WYSOKIE KOMORNE l 
odpowiadają guziki z prawej całości, „q 4 ~ ać gk PŚ > A p A ZR 
strony. ST Tó GU e Ni PAW IA a y Przy długoterminowych kredytach B, G. K. 
Pelorna ñ ` z _ |jak część kanki przytrzymywa- a i małym zadatku, można wybudować 3, 45 
o ku b | s dhyższa P: nej mankiecikiem, stylu zaś two- > i 6-izbową willę na 
styłu i sięga prawie do łokcia | 12 sa la bufi 8 a R "Prz. 
sprzodu zaś kończy się ponad, r przą malg Dulse. i a własnej parceli 
zgięciem. Linja ta, ukośnie 2 e 
|ca sprzodu ku tyłowi, jest bardzo, w JABŁOKNIE-BUKOW 
aktualna, spotykamy ją w okry- 
? 3 o 3 . e _ ii ad jez? , 18 kilometrów 
ciach iw spódnicach; w tym kie- w i i n n ee "— 1 
runku idą też wolanty, zdobiące Informacje: Zarząd Dóbr i Interesów M. kr. Potockiego. Warszawa, Pl. Mała- 
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| ghrazę żydostwa 
Spóźnione pretensje 
A. Kahan omawia w „Momen- | bowiem 4 ~ > 
cie“ usilowania żydowskie, aby| — „obraza rmy | 3 
spowodować bądź wydanie przez | przeciw wodza rań — 
arlament ustawy pądź | tem, W razie przyjęcia e [gi žo 
| P at. talaby naruszona wolność słowa“. 
| (wydania wyroku sądowego, jako |staia0y 1 “ottave TRB 
| precedensu, na podstawie któ- gye TE r n Po b w : 
tych żydostwo mogłoby występo- puszczalnie, FA R Feane 3ga 
| SAY wać sąadownie przeciw  judofo- gi wymienionych gmin  żydowe 
PÓĆ | | bom, dobijającym się przywróce- skich. i sm. 
| | , Udrapowanie sprzodu jest roz-|nia ludności rdzennej utraco- Żydostwo musi wytworzyć! taki 
| cięte; przez rozchylenie widzimy | nych na rzecz żydostwa przyro | Organ, któryby był uznany za u- 
| zielony, plisowany, jedwabny | dzonych jej praw gospodarza: | prawniony do „występowania w 
Spód sukni, Styłu długi tren ukła.| — „pomimo tego, że wszystkie te- imieniu całości żydostwa. Brak 
da się w powłóczyste draperje. |go rodzaju wysiłki nie udały się, | takiego organu daje się szczegól- 
Prześliczna narzutka balowa | gminy żydowskie w Bazylei i Ber-| nie odczuć obecnie w walce na 
Model nr. 1 składa się z szerokich wstążek Z| nic, oraz żydówka - adwokat w Zu- drodze sądowej z judofobją: 
Bard ł Ja zielonej muary i przybrana jest |ypychu zaskarżyli ostatnio do »roku-| — „Dotąd nie zostało to osiągn*t- 
M mne szykowny oz ` kołnierzem ze srebrnego lisa. ratury szwajcarskiej judofobskie pis- jte, bowiem brakuje uprawnionej, ©- 
uwag Ma granatowy.  AWwrócmy i ma i ulotki o obrazę żydostwa“. gólnie uznanej instancji, któraby 
ty Ww ma nowe zupelnie szczegó Francine. Ten adwokat zaskarżył Teodo-| występowała w imieniu całego Izra- 
„koc magas elegancję okrycia CEEE |+| Fischer'a, wydawcę  narodo- |la. Taką instancją mógłby być przy- 
s e go do sukni, wo - socjalistycznego pisma „Eic |szły światowy kongres żydowski, 
Wysoki kołnierz bierze rozbrat Gsłatnie 3 występy baletu | senosse', za artykuł, którego jednem z zadań powinno 
z dotychcząsowemi niziutkiemi jogs ca — „w którym między innemi jest być przeprowadzenie takiej właśnie 
kołnierzykami, ramiona są zazna- owiedziąne, że żydostwo jest zorga- ustawy", 
dw - . R P K PP. 
ak bi oma Stojącemi wypust- Model nr. 5 w Teatrze Wielkim nizowaną bandą złoczyńców, wobec| Autor, jak wynika z powyższe- 
kami, egnącemi wzdłuż rękawa Model nr. 3 Tualet Yy Cała Warszawa zachwyca się świa | Czego powinno być odpowiednio (rak-| go, nie orjentuje się. że jest spóź 
który SIĘ rozszerza u dołu jak W ualeta coektailowa z tafty który | towane'. piony o jakieś lat przynajmniej 


habitach lub japońskich szlafro- 
kach. 

Bardzo pomysłowy pasek za 
znacza Stan, poniżej umieszczo- 
ne są kieszenie, od których idą 
zakładki, jak w sukni, 

Kapelusik jest grz natowy, wy- 
sokie buty i rękawiezki są* płó- 
cienne, w kolorze brige. 
CENT O 

warzywne, kwiatowe, pa- 


NASION stewne doborowej jąksści 
poleca J, ZEMBOWICZ 


Warszawa, Jerozolimska 47. tele- 
fon 9-88-04. Cennik. na żądanie. 


En RA |DO 


Popołudniowy „ensemble“, skła 
dający się z kostjumu i bluzki. 
mającej wygląd kamizelki z ręka- 


| wami. Kostjum jest czarny, weł- 


niany, bluzeczka zaś z fantazyj- 
nego, białego wyrobu. 

Krótki i mocno wcięty w Stanie 
żakiet przybrany dwoma wysoko 
kończącemi się wyłogami, zapięty 
jest na dwa guziki, mankiet oz- 
dobiony jest również guzikiem. 

Obcisła bluzeczka, zapięta na 
rząd guzików ma śpiczaste zakoń- 
czenie męskiej kamizelki. Ręka- 
wy, są króciutkie, przybrane wy- 
kładanym mankictem. 


Stojąco wykładany kołnierz 


szkockiej w białą i czarną kratę. 
Staniczek jest gładki, wycięty W 
szpic i ujęty dość szerokim pa- 
skiem, zapiętym na  fantazyjna 
klamerkę. 

Długa spódnica, przybrana go- 
detami, jest szeroka u dołu, przód 
tworzy ,paneau”, Śpiczasto zakoń 
czone. Szykiem i oryginalnością 
tej tualety są rękawy o zmarsz 
czonym mankieciku i rozchylają: 
cej się, niby korona kwiatu, oz 
dobie z tego samego materjału. 

Do tej tualety 
cape z tejże samej tafty, 
jacej kilku godetami i idącej u- 


kośną linją sprzodu ku tyłowi. 


nosić można | wybitniejsze popisy 
spada- | Zielonym Stołem” na czele. 


towej sławy baletem Jooss'a, kt 
codziennie w Teatrze Wielkim zbiera 
zasłużone laury, Występy tego bale- 
tu stały się prawdziwą rewelacją af- 
tystyczną stolicy, która nigdy jeszcze 
nie entuzjazmowała się jak ostatnio 
„Zielonym Stołem” w wykonaniu z€- 
Spolu Joossa. 


To też niezależnie od przedstawic || 


nia wieczorowego w dniu dzisiejszym 
na przedstawieniu popołudniowem w 
Teatrze Wielkim o godz. 3.30 pp. (po 
cenach popularnych), będzie między 


innymi pierwszy raz wykonana „Pa- || 


vane” muzyka Ravela. Jutro t. je w 
poniedziałek Balet Jooss'a da poże- 
gnalny występ, na który złożą Się naj 
tego zespołu z 


do nabycia w „learze”, Hotel Euro- 
pejski oraz w kasie Teatru Wielkic- 
zo. (N). 


Bilety || 


Prokuratura odrzuciła skargę, 


do 
NAZIE 


KE 
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Reportaże, reportaże... 


Letnie plany P. R. transmisyj spoza studja 


Wielka kampania reportażowa, 
jaką planuje P. R. w nadchodzą- 
cym okresie letnim, została już za 
projektowana w ramowym pro- 
gramie transmisyj radjowych. W 
tej dziedzinie zapowiada się o- 
gromne wzmożenie działalności 
wędrujących mikrofonów. Od kil- 
ku tygodni opracowywano rozsze- 
rzenie tego działu audycyj i w 
wyniku powstała obfita lista im- 
prez, ma które preliminowano 
specjalny fundusz. 


Na czele ida reportaże sporto- 
we, z których najbliższe będziemy 
mieli 27 (g. 16.85 — 17), 28 (g.| 
16.10 — 16.35) i 29 (g. 17 — 
17.30) b. m., zawody tenisowe Le- 
gji z berlińskim Rotweiss'em, na 
kortach Legji w Warszawie. Rów 
nież 29 b. m. (g. 13.30 — 14) u- 
słyszymy z Cyrku Warszawskiego 
zawody bokserskie Polska — Au- 
strja; (zawody Polska — Niemcy 
tegoż dnia wieczorem nie będą 
mogły być transmitowane, spo- 
wodu wcześniej zakontraktowanej 
opery z La Scali, jednakże w 
przerwach transmisji z Medjola- 
mu podane będą wyniki). Między 
innymi obejmie reportaż radjowy 
międzynarodowe konkursy hip- 
piczne, mające sie odbyć w czerw- 
cu. Łączące się ściśle ze sportem 
wychowanie fizyczne będziemy 
mieli w transmisji z Centralnego 
Instytutu Wychow. Fiz. na Biela- 
nach. 


Jeden z najobszemiejszych dzia 
łów stanowić będa reportaże lot- 
nicze. W roku bieżącym odbędą 
się w Polsce zawody o nagrodę 
Gordon - Benneta i międzynaro- 
dowy Challenge samolotów spor- 


są transmisje. Z zawodów Gor- 
don - Benneta mamy usłyszeć m. 
in. reportaż z balonu na uwięzi z 
Jabłonny, skąd będzie mówił ob- 
serwator wzlotów współzawodni- 
czących balonów. Z Challenge'u 
będziemy mieli transmisje ze 
wszystkich lotnisk objętych zawo- 
dami i może nawet reportaż z jed- 
nego z samolotów poiskich na 
części trasy. Istnieje też zamiar 
reportażu z lotu pasażerskiego 
Warszawa — Poznań — Berlim, 
oraz mającej powstać linji War- 
ezawa — Wilno — Moskwa. W 
najbliższej przyszłości, bo już 29 


!b. m. (g. 10.15) odbędzie się o- 


twarcie d poświęcenie lotniska 
P.L. L. na Okęciu, gdzie mikrofo- 
ny P. R. odbędą wędrówkę spra- 
wozdawczą. Oprócz tego usłyszy- 
my transmisję p. t. „Budujemy 
polski samolot" z fabryki aero- 
planów. 

Z transmisyj FENET Y 
odbędzie się wielki reportaż z 
„Święta morza“ w Gdyni (29.6), 
gdzie się wybiera cała ekipa spra- 
wozdawców P. R. i w programie 
jest transmisja podmorska repor- 


tera - nurka, oraz wrażenia z la- 


tarni morskiej. W sierpniu da nam, 


radjo obraz słuchowy zjazdu Po- 
laków z zagranicy. W noc święto- 
jańską uroczystość „wianków“ na 
Wiśle. 

Słuchacze prowincjonalni prze- 
niosą się do Warszawy, słuchając 
transmisji ze skrzyżowania ul. 
Marszałkowskiej z al. Jerczolim- 
ską, oraz reportażu ze Starego 
Miasta z wizytą u Fukiera, zaś 
mieszkańcy głębi kraju przeniosą 
się nad granicę wschodnią, gdzie 
mikrofony w gościnie K. O. P. 
przejdą nawet na chwilę do straż- 
ników sowieckich po drugiej stro- 
nie słupów granicznych, i zachod- 
nią, gdzie znów będąc z wizytą u 
Straży Granicznej reporteży P.R. 
wychylą się w stronę Trzeciej 
Rzeszy. 

Obfitszy miż codzień w połud- 
nie reportaż z gwiazd usłyszymy 
z Obserwatorjum Astronomiczne- 
go, który dla czytelników ABC ra- 
djowego będzie uzupełnieniem o- 
pisanej na naszych łamach wizy- 
ty naszego reportera w nowocze- 
snej świątyni Chronosa. 


List proboszcza z Ameryki 


do 00. Paulinów 


Jak wiadomo, w Wielki Wtorek, 
dn. 27-go marca r. b., odbyła się 
popołudniu transmisją radjowa do 
Ameryki © uroczystego Nabożeń- 
stwa z kaplicy Matki Boskiej Czę- 
stochowskiej na Jasnej Górze. 
Jako wdzięczne echo tej transmi- 
sji OO. Paulini otrzymali od ks. 
prob. A. Barona z Ameryki list 


towych. Z obu imprez planowane | treści następującej: 


"Prof. Ludwik Urstein, znakomi- 
ty pianista, którego mistrzowski 


akompanjament słyszymy tyle- 


u kroć razy przez radjo. 
pex 


„St. Mary's Church 837 Kenneth A- 
venue New Kensington, Pa. Wielki 
JVtorek, 27 marca .1934 r. 

Do Wielebnych OO, Kalinów 

na Jasnej Górze. = 

Wielebnt Ojcowie! 

Dobiero-co zakończył się Wass cw- 
downy program radjowy, którego slu- 
chałem. z przejęcicm. 

Widziałem w duche Kaplice s cu- 
downym obrazem M. B. Częstochow- 
skiej i wtedy przed oczyma mej duszy 
przesunęły się dzieje Polski oras $sczc- 
gólna opieka nud Ojczyzną nassa Tej, 
którą Naród nasz uczynił swa Królo- 
wą. 


Widziałem „Obronę * Częstochowy", 


jak nam to opisal nieśmiertelny Sien- 
kiewicz; widziałem „Cud nad Wisth. 


którego. obecne pokolente było świad- 

kiem naocznym.., ` 
Caly rogram było słychać zupctnie 

iuyraźntie t tak słowa piesni śpiewanych, 


jako + wzntosłe przemówienie jednego 


s ojców Paulinów, płynęły błogo do 
serca, przejmując jakiem$  dziwnem 
drżeniem i rozrzewnieniem. 

Zdawało mi stę, że nietylko słyszę, 
ale i widzę te nieprzeliczone tłumy dro- 
gich Rodaków, co w tej chwili salega- 
ją Jasnogórską śwnątynię, a wśród tych 
tłumów może ktoś s moich bliskich... 
może ktoś z krewnych, przyjaciół? Tyl- 


Z tygodnia 


FORTEPIAN 


Soboty Chopinowskie stacji war- 
szawskiej zaczynają już promienio- 
wać także poza Polskę: przed ty- 
godniem transmitowało audycję na- 
szą radjo francuskie, które odtąd 
stale łączyć się będzie z Warszawą 
co drugą sobotę, w niedługiej zaś 
przyszłości mają korzystać z kon- 
certów muzyki Chopinowskiej także 
inne kraje, przedewszystkiem Stany 
Zjednoczone. Ten sukces Polskiego 
Radja, mający dla muzyki naszej 
wielkie znaczenie propagandowe, po- 
ciągnął oczywista za sobą ohbowią- 
zek starania się o jaknajwyższy po- 
ziom tych audyeyj, zarówno co do 
wykonawców jak i instrumentu. 


Dotychczas wartość artystyczinia 
sobót cehopinowskich jest dość nic- 
równa, z czego jednak nie, wynika, 
aby należało zaniechać systemu o- 
bcenego; tylko bowiem przez dopu- 
szczanie do tych produkeyj jaknaj- 
większej ilości wykonawców, można 
podnieść kulturę chopinowską w 
Polsce i uzyskać w drodze selekcji 
zespół koncertantów, których moż- 
na przedstawić także słuchaczom za- 
granicznym — jako przedstawicieli 
interpretacji polskiej, najbardziej 
„do ducha muzyki Chopinowskiej 
zbliżonej. Wybór p. Sztompki na 


inauguraeyjną transmisję zagranicę 
był trafny, wśród naszych chopini- 
stów, bowiem należy on do najwy- 
bitniejszych, odznaczając się szcze- 
gólnie niezwykłym pietyzmem wobec 
tekstu oryginału, którego nie pod- 
daje ryzykownym i niezbyt fortun- 
nym eksperymentom interpretacyj- 
nym, jak to czynią niektórzy inni. 
Sprawę instrumentu rozwiązano 
pomyślnie, instalując w studjo war- 
szawskicm specjalnie na ten cel za- 
kupiony nowy fortepian koncertowy 
Stcinwaya, którego walory dźwięko- 
we można już było ocenić przy pier- 
wszej audycji. Nie byłoby jednak 
słuszme ograniczanie tego Stein- 
waya na same tylko soboty. Niejed- 
na bowiem audycja wieleby skorzy- 
stała, gdyby dano jej do dyspozycji 
odpowiednio dobry instrument. 
Prawdziwą jednak rewelacją dla 
radjosłuchaczy była transmisja piąt- 
kowego koncertu filharmonicznego, 
na którym grał Robert Casadesus. 
Jeszcze nigdy fortepian nie dźwię- 
czał taką skalą dynamiki, wspania* 
łośecią dźwięku i rozmaitością bar- 
wy. W zagranej nad program etiu- 
dzie As-dur Chopina brzmiały prze- 
cież jakgdyby najrozmaitsze instru- 
menty orkiestrowe I niedziw, że na 
sali wzmagał się grzmot oklasków, 
bo słuchając tej gry na fali radjo- 


na Jasnej Górze 


ko mi przejść, 
złączę się z 
Pani.. 

Oprócz mnie i innych domowników, 
jestem pewny, setki tysięcy Serc” pol- 
skich za Oceanem zatopotalo żywiej na 
glos z Jasnej Góry. 

Bóg Wam zapłać, Wiclebni Ojcowie, 
za Wasza pamięć o nas przed tronem 
M. B. Częstochowskiej za tę miłość, 
jaką swym  wiorkowym programem 
spotęgowaliście w sercach wychodźców 
ku Maryi i ku Ojczyźnie Polsce, 

Wasz, IVielebni Ojcowie, wdztęczny 
rodak, Ks. Antoni Baron, proboszcz 
parafji M, B. Cs, w New Kensing- 
lon, Pa”. 


jakby przez Ścianę, a 
nimi w stóp Jasnogórskiej 


„Nowy Radjoamator" " 


Pierwszy, kwietniowy numer „No- 
wego Radjoamatora“ miesięcznika ; 
popularno techn. pod red. W. Fren- 
kla zawiera artykuły wyjaśniające 
podstawy elektrotechniki i radjo- 
techniki, schematy wzmacniacza 
wielkiej częstotliwości, zasilanego z 
batery j j, trójki bateryjnej, trójki za- 
silanej z sieci, opis budowy trzylam- 
powego odbiornika na prąd stały i 
zmienny, opis nowoczesnego dwu- 
lampowego odbiornika  krótkofalo- 
wego, zasilanego z sieci. Obfita kro- 
nika dopełnia całości numeru. 

E m — OJ 
APARAT DO WE SEANA 
AUDYCY] 

„Polskie Radjo“ zakupiło w firmie 
Steel Company Lmtd aparaturę do 
nagrywania audycyj, celem później- 
szego ich reprodukowania. Aparatu- 
ra ta zainstalowana zostanie na dru- 
giem piętrze gmachu przy ul. Ziel- 
nej 25 w lokalu opróżnionym przez 

laboratorjum techniczne. 


wej chciało się także oklaskami dać 
wyraz przeżywanym emocjom. Każ- 
dy miłośnik muzyki niech pamięta, 
że w piatek Casadesus koncertuje 
po raz wtóry. 


PROPAGANDA MUZYKI 


W odcinku poprzednim brakło 
miejsca na omówienie jednej audy- 
cji bardzo ciekawej, a mianowicie 
koncertu pieśni murzyńskich w dniu 
13 bm., objaśnianego przez p. Stro- 
mengera. Naogół bowiem mamy o 
muzyce murzyńskiej opinję zupełnie 
odinienną, na jazzbandzio urobioną, 
tymczasem są w niej bardzo wielkie 
walory poezji i uczuciowości. Co- 
prawdą, zinstrumentowanie tych 
pieśni przez kompozytorów amery- 
kańskich niezawsze jest szczęśliwe, 
gdyż siląc się na efekty akompanja- 
mentu, odbiera samym utworom 
świeżość ich prymitywizmu i zama” 
zuje charakter. 

Bardzo instruktywna była pogas 
danka prof. Jachimeckiego, wygło- 
szona przed koncertem piątkowym. 
Natomiast objaśnienia do IX sym- 
fonji Beclhovena (we wtorek), nie 
były zbyt szezęśliwe, spowodu swej 
mglistej ogólnikowości. Wykonana 
na koncercie czwartkowym uwertura 
polska Elgara („Polonia“), w inte- 
resujący sposób przeciwstawia echo- 
rałowi „Z dymem pożarów", pobud- 
kę z pieśni „Niemasz to wiary”, 
symbolizującą nieustanne zmaganie 
się z jarzmem niewoli; natomiast 


Í Pozatem da nam radjo akustycz 
ne wrażenia z manewrów wojsko- 
| pachy z fabryk: włókienniczych 
(Łódź, Żyrardów) i samochodo- 
wej, z kopalmi: węgla (G. Śląsk) 
i nafty (Borysław), ze stalowni 
na G. Śląsku, z budowy gigan- 
| tycznej tamy ma rzece Sole w Po- 
rąbce lub innej wie elkiej budowy 
NEST 


Jak widać z tego fragmenta-; 


rycznego przeglądu zbyt pohopnie 
nazwany przez nas Kopciuszkiem 
radjofonji polskiej, reportaż ma 
się zmienić — jak w bajce — w 


królewnę i olśnić radjosłuchaczy | 


ilością i doborem audycyj. 


RADJOWE asnes omnu 


Z radjostacii warszawskiej 


| Tablica rozdzielnicza w amplifikatorni na Zielnej, zapomocą której 
włącza się poszczególne studja do kabla raszyńskiego. / 


Twórczość radioon © wursznoskiej szkole 


Wywiad z młodocianym radiofonizatorem 


Spopularyzowanie radja zatoczyło 
już tak szerokie kręgi, że nawet w 
szkołach zdarzają się wypadki zada- 
wania uczniom, jako tematów zadań 
radjofonizacyj utworów literackich. 
Przykładem tego jest Gimnazjum Lo- 
rentza w Warszawie, gdzie w piątej 
klasie otrzymali uczniowie tego ro- 
dzaju zadanie i jeden z  młodocia- 
nych radjofonizatorów, 14-letni Lech 
Buszczyńsk:, osiągnął tak dobre wy- 
niki, że jego praca będzie wyzyska- 
na przez  radjostację warszawską, 
która nada 10 czerwca słuchowisko 
podług jego układu. 

Zwróciliśmy się do 
czyńskiego z 


Lecha Busz- 
kilku pytaniami: 

— W jaki sposób powstała pańska 
radjofonizacja? 

— Przerabialiśmy właśnie w szkole 
„Echa leśne” Żeromskiego i dostaliś- 
my od p. prof. Wieczorkiewicza te- 
mat zadania domowego: Radjofoni- 
zacja „Ech leśnych” Żeromskiego. 

— Czy słowo: radjofonizacja 
budziło jakichś trudności i wątpliwo- 


nie 


jest powszechnie znane, każdy słu- 
cha od czasu do czasu radja. 
— W jaki sposób wykonał Pan za 


| danie? 


— „Echa leśne” Żeromskiego są 
opowiadaniem chłopca, który w lesie 
przy ognisku wysłuchał opowiadania 
starego generala rosyjskiego, Rozłuc 
kiego, o skazaniu na 
swego bratanka podczas 
styczniowego. Podzieliłem 
trzy części: 


rozstrzelanie 

powstania 

akcję na 
w pierwszej odbywa się 
rozmowa w lesie, wieczorem, pod- 
czas której generał dopytuje się o 
wydmę piaszczystą, gdzie pochowa- 
no rozstrzelanego bratanka; w dru- 
giej cofamy się do czasów powsta- 
nia, kiedy to bratanek obecnego ge- 
nerała, wówczas pułkownika, 
do powstańców, został 
przez Moskali i skaząny 


uciekł 
schwytany 
przez sąd 


przejście do końcowej fanfary „de- 
szczo Polska nie zginęła”, niezbyt 
się kompozytorowi udało — niedość 
logicznie związane myślą muzyczną 
z całością poematu. 

W poniedziałek wysłuchaliśmy re- 
zultatu szarady płytowej z ubiegłe- 
go miesiąca. Jak na 300 tysięcy a- 
bonentów radja, należy przyznać, że 
ilość 1.034 rozwiązań, z czego tylko 
740 dobrych, nie jest imponnjąca. 
Sam pomysł jednak zasługuje, nby 
go kontynuować, tylko zdaje się 
nam, że należałoby próbę następną 
oprzeć na innych zasadach. Dla roz- 
woju umuzykalnienia wśród słucha- 
czy nie jest rzeczą miarodajną, czy 
ktoś pamięta tytuł danego utworu, 
boć to przecież rzecz przypadkowa 
i nieistotna; ważniejsze byłoby 
sprawdzenie, czy się słuchacze orjen- 
tują w charakterze danej muzyki — 
a zatem odegranie utworu z poda- 
niem tytułu, a z pozostawieniem do 
odgadnięcia nazwiska kompozytora. 
Prawdopodobnie szarada na tej pod- 
stawie oparta cieszyłaby się także 
o wiele większą popularnością. 

SŁUCHOWISKA 

Niedzielny „Rewizor“ Gogola, wy- 
konany był dobrze, jednakże koniecz- 
ność znacznych skrótów sprawiła, 
że mastrój słuchowiska nie oddawał 
należycie atmosfery obyczajowej 
sztuki. Pod tym względem o wiele 
lcpsze były nadawane przed paru 
tygodniami „Swaty. 


RER n a ZZ ZZ I Z Z R Z a 


ści dla Pana i pańskich kolegów? 
 |mm Nie, skądże. Przecież to już 5 


m m 


wojskowy z decydującym udziałem 
stryja na rozstrzęlanie; w trzeciej 
znowu scena w lesie, kończąca 
utwór. 


— W jaki sposób zachował się Pan 
w stosunku do tekstu Żeromskiego? 

— Starałem się nic nie zmieniać, co 
w pierwszej i trzeciej części udało mi 
się, ponieważ w noweli są tam i tak 
djalogi, a tylko wstęp trzeba było 
dać do wypowiedzenia speakerowi. 
Ale w drugiej części były pewne 
trudności, bo u Żeromskiego jest to 
opowiadanie generała, które trzeba 
było odpowiednio. przerobić. W każ- 
dym razie posługiwałem się prawie 
wyłącznie słowami noweli. 

— A czy zaznaczył Pan, jakie e- 
fekty dźwiękowe są potrzebne? 


Program nadchodzącego tygodnia 
nie zawiera żadnej audycji operowej 
ani operetkowej. Zato specjalnie 
tać będzie pod znakiem fortepianu: 
nas piątkowym "wieczornym - koncer- 


cie transmitowanym z Filharmonji 
wystąpi po raz wtóry słynny piani- 
sta francuski Robert Casadesus, od- 
grywając warjacje symfoniczne Fran 
cka oraz na dwa fortepiany (razem 
z żoną) koncert własnej kompozycji. 
Na niedzielnym poranku filharmo- 
nicznym grać będzie p. Sztyglic. W 
środę wieczór (21.15) usłyszymy re- 
cital Beethovenowski p. Turczyńskie- 
go (sonaty Waldsteinowska i Apas- 
sionata), sobotę Chopinowską (20.00), 
transmitowaną na zagranicę, wypeł- 
ni p. Kon. 

Nadto ' we wtorek popołudniu 
(16. 35) Lwów nadaje reportaż z płyt, 
poświęcony grze Paderewskiego. 
Wśród innych audycyj muzycznych, 
połączonych z objaśnieniami, wymie- 
nimy w niedzielę w południe piatą 
skolej pogadankę z cyklu „2.000 lat 
muzyki“, w czwartek zaś (16.45) 
pierwszą audycję z cyklu koncertów 
brandenburskich Bacha. 

We wtorek wieczorem (20.15) 
specjalny koncert, połączony z pre- 
lekcją, poświęca Polskie Radjo twór- 


Natomiast bardzo ciekawa hyła 
niedzielna popołudniowa transmisja 
ze Lwowa słuchowiska dla dzieci, 
radjofonizującego nowelę Perzyń: 
skiego, w której mały Dudek staje 
się nagle dorosłym  Dudasińskim. 
Przemiana głosu stopniowo od dzie- 
cinnego dyszkantu do męskiego ba- 
rytonu (wykonana zupełnie wuda- 
nie), stanowi jedną z tych dziedzin, 
w których radjo jest bezkonkuren- 
cyjne w stosunkn do teatru, podob- 
nie jak np. bezkonkurencyjne jest 
kino, gdy produkuje ruchy w tem- 
pis specjalnie zwolnionem lub nad- 
miernie pospicsznem. W wyzyskaniu 
takich odrębnych możliwości leży 
specyficzna odrębność radja i po tej 
drodze powinienby posuwać się dal- 
szy rozwój słuchowisk, jeśli mają 
one stać się samoistnym rodzajem 
sztuki. 

Nadawane z Wilna w czwartek 
dla upamiętnienia 15-lecia oswobo- 
dzenia miasta słuchowisko „Powrót“ 
nie było zbyt udane; brakło mu na- 
stroju, zarówno w tekście, jak i wy- 
konaniu i nie osiągnęło celu, który 
postawił sobie autor w tytule. 


Nieudana była również fala „mor- 
ska“, nadawana zeszłej niedzieli ze 
Lwowa. Nie zamierzając bynajmniej 
w piczem uchybiać szlachetnej in- 
tencji stacji lwowskiej, pragnącej 
wyrazić sentyment dla połskieęgo mo- 
rza, który zresztą wszyscy podziela- 
my. trzeba stwierdzić jednak, że z 


i aS 


—n z 06800 


— Oczywiście: trzask ogniska, od- 
głosy rąbania drzewa i t. p. 

— Jak długo pracował Pan nad tą 
radjofonizacją? 

— Dwie : pół, może trzy cudzy: 
za jednym zamachem. 

Na tem skonczyliśmy 
Lechem Buszczyńskim, którego ra- 
djofonizacja „Ech leśnych” Żerom- 
skiego musi być wartościowa, , jeśli 
dyrekcja programowa P. R. zakwali- 
fikowała ją do wykonania, Świadczy 
to o tem, że dla młodego pokolenia 
forma słuchowiska  radjowego jest 
czemś stosunkowo łatwem i może 
właśnie spośród tych 14-letnich radjo 


rozmowę z 


fonizatorów wyrosną przyszli * auto- 
rzy radjowi, piszący już oryginalne 
radjodramaty. (wjp). 


SŁUCHAJCIE 


NAJWAŻNIEJSZE AUDYCJE STACJI! WARSZAWSKIEJ OD NIEDZIELI 
22. IV. DO SOBOTY 28. IV. 


czości muzycznej Piotra Maszyńskie- 
go. 

Słuchowiska: W niedzielę (18. 00) 
stacja warszawska, zachęcona 
cesemn Trylogji platońskiaej. - radia 
nizuje rzymską komedję Planta „Iro. 
jak“ w opracowaniu Z. Marynowskie- 
go. Słuchowisko czwartkowe (17.50) 
zapowiada radjo - bajkę „dla dużych 
dzieci“ p. t. Człowiek z ekranı, spē- 
cjalnie napisaną dla teatru wyobraź. 
ni. Na niedzielnem słuchowisku dla 
dzieci (16.00) nadany będzie „Ten 
nowy“ podług Gomulickiego. ; 

Oprócz normalnej niedzielnej we- 
sołej audycji lwowskiej (obecna fala, 
jest 49-tą z rzędu, następna zatem 
będzie jubileuszowa) będziemy mie- 
li w nadchodząca sobotę dwie daisze 
audycje regjonalne: o 23.15 „Kukuł- 
ke“ wileńską, transmitującą z kaba- 
retu literackiego Smorgonia „Kom- 
pleks wiosenny“, w godzinę potem 
nada także pierwszą swoją. andycję 
regjonalną (która następnie będzie 
kontynuowana stale raz na miesiąc) 
stacja poznańska. 

W popołudniowych odczytach dla 
maturzystów (o 17.30), po zakończe- 
niu cyklu 10-ciu wykładów o biolo- 
gji, rozpoczną się w Środę odczyty: z 
zakresu literatury. 


wesołej zrobiła się niepotrzebnie ja* 
kaś audycja uroczysta, w której wy- 
bitnie raził niepotrzebnie koturno- 
wy styl p. Zyndrama, jako zapowia- 
dacza. Djalog Szezepka i Tońka był 
niemal jedynym przebłyskiem praw- 
dziwego humoru. A przecież wyro- 
biły sobie te audycje na całą Polskę 
markę szczerze wesołych i z praw- 
dziwą radością dowiedzieliśmy się, 
że zespół radjowy ma wystąpić we 
Lwowie z wieczorem publicznym; co 
stanowi dowód, że dzięki radjn oży- 
wi się także życie kulturalne tego 
miasta. Jeśli jednak humoru nie 
starczy regularnie raz na tydzień, 
te lepiejby było, aby dodatkowo 
spróbowały rozwesclania słuchaczy 
także inne stacje, miżby audycja 
łwowska miała mieć nierówny cha- 
rakter. Ogół bowiem przywykł już 
do tego, że wieczór niedzielny bywa 
w radju wesoły. 


Za to prawdziwą perłę humoru 
stanowił transmitowany ze Lwowa 
w ubiegłą sobotę wieczór wesoły p. 
Tleischera, niezrównanego mistrza 
zarówno w naśladowaniu konferen- 
sjerki p. Jarosy'ego, jako- też i w 
produkowaniu najrozmaitszych nu- 
merów Śniewnych w rozmaitych ję- 
zykach obeych, prawdziwych maj- 
stersztyków groteski i charaktery- 
styki. Z prawdziwa przyjemnością 
słuchałohy się p. Fleischeka jaknaj- 
częściej. 


M. G- 


== ABC Kr. 109 
TEATRY 


WIELKI: Dziś wieczorem występy 
haletu Joossa. O g. 3 i pół występy 
baletu Joossa po cenach zniżonych. 

TEATR NARODOWY: Dziś o g. 
3 pop. „Marja Stuart“. k 
, TEATR POLSKI: Dziś „Zbrodnia 
i kara* Dostojewskiego w insceniza- 
cji S$chilera. O g. 3 pop. „Kupiec 
wenecki*, z , 

TEATR NOWY:. Dziś i jutro kor 
medja Devala „Simtona” z Kamińską i 
Ziembińskim. 

TEATR LETNI: Dziś komedja 
muzyczna „Domel: z kart“ z Warne- 
ckim. Q g. 3.30 pop. „Miljanowy in- 
tereg', 

TEATR MAŁY: Dziś Duvernois 
„Janką”* z Romanówną i Warneck.m, 
O g. 3.30 pop. „Miljonowy interes", 

NOWA. KOMEDJA: Dziś trąag.ko- 
medja Tuwima „Piaszecz* z Jaraczem. 

g: 4 pop. „Rodzina“, 

ATENEUM: Dziś „Karykatury“ 

„ Kisielewskiego w reżyserji Schil- 
lera, 

KAMERALNY: Cziś i dni następ- 
Nych- dramat Ritirera „W  maiym 


domku” z Adwentowiczem i Żab- 
czyńg 
8 m. 30 (ul. Mokotowska): Dziś 


I jutro operctka „Polowanie na lam- 
parta”, | 

TEATR DRAMATYCZNY: (Hipo- 
teczną 8): Dzś i jutro „Małżeństwo 
z konwenansu” Jadwigi Rzepeckiej - 
Iwanowsk ej. 


WYSTAWY 


à INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 
KI: Wystawa Kapistów Magdaleny 
Gross, Fsuerringa i L. Dołżyckiego. 
Ww sąlach kawiarnianych IPS'u wy- 
stawy zbiorowe H. Stażewskiego i 
Wł. Strzemińskiego. 


ZACHĘTA: Wystawy: pośmiertna 
Z. jąsińskiego, Związku Polskich Ar- 
tystów Grafików, ladeuszą Cieślew- 
skiego. Bronisława  jamontta, Józefa 
Jasmskiego i M. Wąsowicz - $opoć- 
kowej. 

MUZEUM NARODOWE (Podwale 
15/17): We wtorki malarsuwo pol- 
skie, w czwartki — obce; AL 3 Maja 
13/15: W środy, piątki, soboty, Nie- 
dziele — wystawa sztuki zdobnuczej. 

S. i M. (Królewska 11). Wystawa 
projektów na modele malarzy pol- 


skich. Rozstrzygnięcie konkursu w 
niedzielę. 
KONCERTY 
FILHARMONJA: W niedzielę po- 


ranek symfoniczny. 

KONSERWATURJUM: We wtorek 
drugi rectal Bolesiawa Kona. s 

S 1 M Królewska 11). U godz. 
12-ej w południe — P,erwsza rewja 
moay (wznowienie); o goaz, 16-cj — 
p. £ulińska (cytra); o godz. 40.40— 
pp. Juno  Uurdcz, J. himaszewski 
(spiew), inż. jerc (akomp.); 


o ~ ad l 
ADRIA: „Swiat należy do Ciebie”. 
ArUuŁLU: „Lawi”. 
AMOR:. „Łzy / awudziestoletuiej”, 
film paski. 
Awi NEA: 
Sanary”. 
ALLANTIC: 
AB: „won ix1540C” 
łośc cowvoya'. f „c dl 
BAJNA: „mój przyjaciel król i 
„Jego enisceencja Buujekt » 
CAPIIUL: „CZy jace 1 
kowe” wraz „kotńulł - | 
CASINO: „rrzevuuzenić . 
CULUSZŁUM: „eaprysa” 
COLOSSEUM (mała sala): „COn 


"EX. ; 


„Chandu”, „Na skraju 


„Tańcząca Wenus“. 
i „a sCYWSZAa mi- 


kochan- 


j rewji 


gOrua”, „rat i Paracaon W künt 
rach. , 

CORSO; „Rozkoszne kłopoty ! 
rewja, 


L-ARY: „Parada rezerwistów“. 
Gnis1AL: „konacer Arizony”. 
EvkOPA: „Maszaruda mauości”. 
ERA: „bunt młodzieży i „Za 
bawia“. 
rAMA: „Iskor”. 
FOrxui: „„iewidzialny człowiek“ 
GLORJA: „Wanima*. 
HOLLY WUUD: „Noc dla ciebie“ i 
trewja „Tata tańczy z mamą“. 
HELIOS: „Brat djabła*, 
>i „Ludzie za kraiami”, „Rok 


KINO PAR. ŚW. ANDRZEJA: 
„Czemp* i dodatki. 


LOS: „Człowiek małpa“ i „Flip i 
Fłap*. 

LUX: „Zabawka“ i „Królowa Po- 
łudnia*, 


MEWA: „Obiad o 8-ej* i „Noc 
w Chicago“, 

MAJEsIIC: „Porwanie Kidnap- 
Ping”, Y 


MASKA: „Pożegnanie z bronią“ i 
film polski. A 

MARS: „Zabawka“ i „Człowiek, 
który ukradł serce". 

"MIEJSKIE MŁODZIEŻY: „Każź- 
demu wolno kochać“. 

MIEJSKIE: „Prywatne życie Hen- 
ryka Vi”, 

NOWA  TOMBOLA: „Uśmiech 
szczęścia“ į „Panna  Jossetta moja 
żona 

OKO PRASKIE: „Halka“ i do- 
datki. 

PALACE: „Byłem 


wja. 

PAŃ: „Maharadża Rampuru" i 
„Pod wrogim sztandarem“. 

PETIT TRIANON: „Zgubny czar”, 
„Noc w raju”. 

PROMIEŃ: „Król cyganów”. 


ci wierny“ i 


PRAGA: „Burza o brzasku i 
rewja. r 

RAJ: „Tom Mick“ i „Ponad 
śnieg". 


ROXY: „Parada rezerwistów”, 
SOKOL: „Hrabina Monte Christo”, 
„Za dwa pocałunki”, 


SŁONCE: „Braterstwo Ludów“ i 
film polski. A f 
SPLENDID: „Życie bez jutra“ i 


rewja, 
TON: „S. O. S. Góra lodowa“. 
UCTECHA: „Sztuka życia”. 
UNJA: „Orły na uwięzi“ i rewja. 


| 
| 
„| 


| Odołakowi 


,szywy, przeto po 


| rząd Ruchu Kołowego. 


Kiedy można zamknąć piekarnię 


ŻYCIE STOLICY 


na sezon wiosenny lisy, kurtki i zakiety | 
w wielkim wyborze 


przechowalnia futer „EB 


ul. JASNA 12 
vis Filharmonji. Tel. 615-87 | 


Marire” u. 


spowodu braku mechanicznego urządzenia? 


Na mocy rozoprządzenia Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych z dn. 
29 października 1929 o mechani- 
zagji piekarń może każda piekar- 
nia, która nie uzyskała odrocze- 
nia terminu wprowadzenia urzą- 
dzenia mechanicznego, być zara- 
knięta przez zarządzenie właści 
wej władzy. Która jednak władza 
jest wlaściwą od zarządzenia zam 
knięcia piekarni z braku mecha- 
niczego urządzenia, o tem panu- 
ją w kołach organów urzędowych 
niejasne pojęcia, jak> świadczą 
skargi, wnoszone do N. T. A. 

W jednym z takich wypadków 


LĘCKI 
Chodnik dla nieszych 


jezdnia dla pojazdów 


St SŁU 


W stolicy już: dwukrotnie by: 
przeprowadzany „Tydzień nauki 
chodzenia", a od dłuższego czasu 
stosuje się do niepoprawnych 
przechodniów doraźne kary man- 
datowe. Mimo to stwierdzić trze- 
ba, że szereg nieszczęśliwych wy 
padków, szczególnie w okresie 
wiosennym, powodują w Warsza 
wie osoby, zachowujące się na 
ulicach w sposób nietylko niezgo- 
dny z z obowiązującymi przepisa- 
mi, ale urągający wprost elemen- 
tarnym zasadom bezpieczeństwa. 

Niedawno wszystkie pismą prz; 
pominały główne zasady prawi- 
dłowego zachowywania się na u- 
licach. 


Ogólnie dadzą się one ująć w 


stwierdzenia braku mechaniczne-, wiem, kiedy każda poszczególna 
go urządzenia Starosta Dpowiato- | piekarnia winna zaopatrzyć się w 
wy zarządził zamknięcie piekarni, | urządzenia mechaniczne, decydu- 
a Urząd Wojewódzki zamknięcie | je na mocy $ 35 powołanego roz- 
to zatwierdził, zaznaczając przy- j porządzenia "Urząd Wojewódzki. 
tem, że decyzja Urzędu Wojewódz|O ile zatem Starostwo powiato- 
kiego jest ostateczną w Admini-|we stwierdzi przy lustracji pie- 
stracyjnym toku instancji, to zna- |karni hrak urządzenia mechanicz 
czy, że dotknięty tą decyzją nie | nego, W które piekarnia winna 
może już dalej odwołać się do | się była zaopatrzeć, jeżęli nie wy- 
wyższej władzy, może jedynie | starała się, czy nie uzyskała od- 
wnieść skargę do N. T. A. roczenia terminu wprowadzenia 

Otóż na wniesioną tę skargę |tego urządzenia, to bynajmniej 
N. T. A. orzekł, że decyzją Urzę- | jeszcze Starostwo nie jest Wlad- 
du Wojewódzkiego jest biędną i] ne do zarządzenia zamknięcia pie 


sprzeczną z ustawą. O tem bo- karni, a może jedynie wystąpić z 
A. z 1% listopada 1938 L. rej. 
o ile o zamknięciu piekarni zade- 
właścicielowi piekarni jeszcze od 


D 


Mokotowska 65 m. 44, 


du Wojewódzkiego. (Wyrok N. T. 
drugie podwórze na lewa, parter. | njg dla właściciela piekarni, bo 
rząd Wojewódzki, to przysługuje 
wnętrznych, zanim zaszłaby (je- 


żeliby zaszła, bo Ministerstwo 
może ze swej strony zezwolić na 
odroczenie terminu wprowadze- 
nia urządzenia mechanicznego) 
ewent. potrzeba wniesienia skar- 
gi do N. T: A, co w „wypadku, 
gdyby Starostwo było uprawnio- 
ne do zarządzenia zamknięcia, 
byłoby wykluczone. 


Pamiętając o tej naczelnej zasa 
dzie ruchu uliecznęgo, łatwo już 
potem zrozumieć, że na jezdni 
można znaleźć się tylko w wypad 
ku nieuniknionej potrzeby i zaw- 
sze należy to czynić w sposób wy. 
jątkowo rozważny, ostrożny, ra- 
czej po chwili namysłu, niż bez- 
myślnie. 
EF." N 


W szaie zazdrości 


soparzyła ukropem 


cztery osoby 


Wczoraj w południe przy ul. ośmiu miesiącami opuścił mąż, 
Krochmalnej 13, rozegrało się Chaim Nachman, pomimo, iż ma- 
niezwykle zajście, którego Szcze- | ją oni troje dzieci. Ciolkowiez żył 


postanowieniu: „Chodnik dla piej żóły są następujące. Żonę kierow.!z lokatorką tegoż domu Esterą 


szych, jezdnia dla pojazdów“. 


n „ przed obrazami.. " 


Nadzór nad ruchem cyklistów 


Nauka na szosach będzie surowo karana 


Wydana została nowa instruk- 
cja dla policji drogowej w spra- 
wię kontroli ruchu cyklistów, W 
związku z tragiczną katastrofą 
samechodową, której ofiarą padli 
6. p. Ruekerowie, wojewódzkie 
komendy P. P. wydały zalezenie 
bezwzględnego ścigania nauki ja- 


Czyżby mowa afera 


7 wydiwaniem fałszywych nr. na samochody? 


W obrębie 4-g9 komis. poli- 
cjant zatrzymał autobus z prób- 
crem 29 WR., wydanym 
(adres nieznany). Ba- 
w komisarjacie Odolak ze- 


nym num 


dany 
znał, iż Nr. ten rzekomo otbzy- 
ai w) Wojewódzkim Urzędzie 


Ruchu Kołowego: 
Ponieważ numer okazał się fał 
licja sporządziła 
protokył, kierując „gate Po 
kuratora. Następnie Pre kę 
po rozpatrzeniu Spraw): 5 Et. 
wał — do dalszego dopio gania 
— do 3-go komis. W obrębie któ 
rego mieści się je nae 4 
Dalsze 


| Komunikaty teatrów 


SUKCES „POLOWANIA NA LAM- 
PARTA” 


Teatr „8.30” (Mokotowska „ie 
zdobył wielk; sukces komesją Cika- 
ną „Połowarie ne lumparta : kapi 
we libretto, prześliczne meloćje, 0 
talna reżyseria i świetne EEA 
aktorskie z Elną G.stedt, Mierzej 
skim, Rede ı Olędzkim na czele sA 
spolu wywołują owacyjne brawa P 
blicznośći, Dzis pa raz 4-t 
nie na lamparta . 


WEED EE Z ZOO ACT ŁO O 


|Podróżuj 
SZmo,SLEM 


Eszyslujzca od 50-ciu lat chrześcijańska firma 


„A. LECROW 


m WarSzawivea, plac Trzech Krzyčty 13. 
Žnak ochronny Wystrzegać się našladownictw zwracać uwagę na markę „Syrenę* 


y „Polowa i 


cy, Esterę Ciołkowiczową, przed | Koniuszkową, żoną handlarza 
Izaaka Efroima Pałasza. 
i. Po dłuższych prośbach, przed 
Fapa poleca znane ze swej dobroci | Zema miesiącami Ciołkowicz po 
s knotki do palenia oliwy wrócił dą żony. Qd tej pory Ko- 
M © Żądać wszędzie.|niuszkowa zaczęlu *prześladować 
| Ciołkowiczową, przypuszczając; 
iż ona to przyczyniła się, że mąż 
"porzucił ja, a powrócił do swej 
żony. Kilka razy Koniuszkowa 
pobiła swą- rywalkę i w dalszym 
ciągu groziia zemstą. 
Wczoraj, około poludnia, Ko-, 
dy Miólwotdj Wodufzach DIL niuszkowa zaczaiła się na kląteć | 
3 $ schodowej I go piętra i oblała go 
ep k say 4 rącą wodą kuzynkę OCiołkowiczo- 
„Grzywny nakładane będą rów- wej, Taube Trześniewa,przypusz 
nież za równoczesną jazdę na ro- czając, iż jest to jest rywalka. 
werach przez dwie osoby, co jesi Gdy na krzyk nieszczęśliwej nad | 
często praktykowane į utrudnia) pjęgłą bratowa Ciołkiewiczowej, 
prowadzącym rower panowanie|gurą Trześnia. Koniuszkowa por 
nad. kierownicą. wała drugi przygotowany garnek 
z gorącą wodą i ją również obła- 
ła. W tejże chwili przechodziła lo 
katorka tego domu Kiara Blom- 
bergowa, trzymając na ręku trzy 


| 

| 
| odpowiednim wnioskiem do cy 
3100/31). 

Ma to bardzo poważne znacze- 
cyduje w pierwszej instancji U- 
wołanie do Ministerstwa Spr. We- 

| 


IEMARS 


eE 


y i 


letniego synka Samka. Widząc 
energiczne dochodzenie jest w to nieszczęśliwe kobiety, które z sil 
ku nego bólu wydawały przeraźliwe 
Zaznaczyć należy, iż przed kil- krzyki, również zaczęła krzyczeć 
> 4% : 2 g ć pomocy. 
ku laty po raz pierwszy wykryto] Oraz wzywać po i i 
podobną aferę z wydawaniem fał| „Wówczas, HS onęć ni 
szywych nymerów na samąchody:| 1 dalsej peme porwa.a c 
Sprawa ta została umorzona garnek z ukropem i oblała mat 4 
przez sąd z braku winnych prze- i dziecko. Po dokonaniu bestjal- 
Stenstwa skiej zemsty, sprawczyni wpadła 
BR i do mieszkania, zamykając drzwi. 

Krzyki zaalarmowały wszystkich 
Skutki wskakiwania niemal lokatorów tej olbrzymiej 

pasesji Gdy znaleźli się odważni 
da tramwaju i zaczęli dobijąć się do drzwi, wy 
Adam Słomka (Dobra 83), trzy- skoczył Z miegzkania mąż spraw- 
mając paczkę. wskoczył na rogu ul. | czyni, Pałasz, który uzbrojony w 
hę; Marszałkowskiej dy siekierę uderzył w rękę Surę 
u p ctr i 7 T z) 2 sa R ` 7 se . 
p Are dee mę R OD Trześnia, następnie przewrócił 
niu, wskutek czego wlókł się na prze nieszczęśliwą I kopnął kilka razy 
strzeni okoła 20 mtr. Widząc to na w brzuch. 
ryk Seidenbsutel (Nowogrodzka , à b. s : kd Be 
wyrwał paczkę, a jednocześnie Na- Na miejsce „pypadku doi 
chylił się i usilowat pasażera wciąge lekarz Pogotowia, który opatrzy 
nąć da wagonu. „ (wszystkie cztery wspomniane o- 
ek, ud EA kawi oz SP soby poczem najbardziej poparzo 
.ę, aby obaj me í g a Ą 3 - 
nu na jezdnię, dał sygnał do zatrzy- | NA Taubę „Trześnia, „ żonę mala 
mania. Po chwil: nadbiegł policjant, | rza, przewiózł do szpitala na Czy 
PAT a kolan 3 i. stem. Policja 7-go komis. sporzą- 
odprowadził do pobliskiej bramy, : p r ; : 
Wilikoity mów i ukarał. mandatem dziła protokuł, aresztując Koniu 
dorażnym w sumie I zł. szkową i męża jej Pałasza. 

|, mra 

o JETI PA E "nec mz Niski? Wml. AL 
PwLECZNICY MARSZAŁKOWSKA TOA t rzyjm, 9r.-9w. Niedz. do 5,tel. 5 87-82 | 
p w 


=. ALINA BREWDA 27, MARCELI DOBRZYŃSKI 


CHOROBY KOBIECE i AKUSZERJA | Weneryczne. lfemoc. * kórnz. 
| Miodowa 11, tel. 255-55, g. 4—7 w. iul. Fassel 15. Ūd 9-2 i 5-8, 


i A, ea 


Kto chce już latem mieć P 


Dom wiasny. 
w klimatycznem osiedlu podstołecznem 9 


VAWER— ARIN 


tt, Kc 
wśród lasów sosnowych, 15 minut koleją od Warszawy, połączenie ze wszyst 
kiemi dworcami (z Dworca Głównego 16 par pociągów)— oprócz tego: kolejka, 
szosa, tramwaj (w bieżącym roku do Wawra) niech się zgłosi celem nabycia 
aziaitici z domam do 


BIURA BUDOWY TYCH TERENÓW 
Marszantkowska QO ma. 1% iel 9-57-39, godz, 10—14 i 16—18 
Diugoterminowy kredyt B. G. K zapewniony, akty hipoteczne na działkę z do- 
mem w trakcie dra Domy 2,3, 4, 5 i 6-0 pokojowe drewniane i mu- 
rowane. A izacj i i i 
BUDOWA AOR. age 1 EE MA 
Sprzedaż działek bez domów w Zarządzie Dóbr Wiitanow- 
skich — Marszałkowska 94 —18, telefon 8-44-56, 


'aA. dy, 


Kurs obrony | 


przeciwąazowej 


Warszawskie Koło Kobiece L. Q. 
P. P. podaje do wiadomości, że dna 
30 kwietnia r. b. o godzinie 18-ej 
rożpoczyna 10-cio godzinny informa- 
cyjny kurs obrony  przeciwgazowej 
dla kobięt. ' 

Zapisy i informacje w sekretarja- 
cie Koła przy ul. Mokotowskiej 14 
telefon 9-02-16 od 9-ej do 14-ej. 


Zuchwała kradzież 
w śródmieściu 


W centrum miasta, gdyż na rogu 
ul. Złotej i Marszałkowskiej, gdzie 
jest postój samochodów i dorożek, 
dokonano wczoraj w nocy zuchwałej 
kradzieży. Niewykryci złodzieje, po 
uprzedniem wycięciu grubej (10 
mm), szyby w drzwiach  wejścio- 
wych, dostali się przy ul. Złotej 8 
do zakiadu fryzjerskiego, Antoniego 
Jakubowskiego, skąd skradli: tuzin 
brzytew, 6 maszynek, 7 rozpylaczy, 
tuzih pędzelków, 7 szczotek, budzik, 
tuzin pudernie, prześcieradła, fartu- 
chy, oraz nową teczkę skórzaną jed- 
nego z pracowników. 

Ogólne straty Jakubowski oblicza 
na 500 zł. Złodzieje wyszli tą samą 
drogą. W zakładzie pozostały tylko 
lustra i krzesła. 


IZY 


Wypadki i kradzieże 
POPARZENIE 

Przy ul. Wierzbowej 1, w gmachu 
M. 8. Z., funkcjonarjusz miejszowy, 
Piotr Topczewski (Mostowa 7), w 
czasie lakowania paczki, doznal po- 
parzenia I-go i Il-go stopnia pal- 
ców lewej ręki. Opatrzony w ambu- 
latorjum Pogotowia. 

|. KRADZIEŻE ŻARÓWEK 

śFyzy ul. Twardej 38 już od dłuż- 
szego czasu giną żarówki z klatek 
schodowych. Ostatnio wczoraj skra- 
dziono znowu 4 żarówki... Atlministra 
tor domu wpadł*na pomysł i obecnie 
przeprowadza instalację sygnal'za- 
cyjną, która. mieścić się będzie w 
mieszkaniu dozorcy. Od tej chwili w 
razie wykręcenia żarówek na scho- 
dach, niezwłocznie będzie sygnal:zo- 
wał dzwonek alarmowy, co ułatwi 
ujęcie sprawców. 

TRAGEDJA BEZROBOTNEJ 

23-letnia Marjanna  Oiczakówna 
(Bugaj 18), bez zającia, napiła się 
esencji octowej w bramie domu Bo- 
leść 5. Pogotowie przawiozło despe- 
ratkę do szpitala Wolskiego. 
POD KOLAMI WŁASNEGO WOZU 

Na rogu ul. Moniuszki i Jasnej, 
pod koła własnego wozu dostał się 
turman, 81-letni Moszsk  Goldfed-r. 
Oprócz ogólnego potłuczenia doznał 
on poranienia rąk i nóg. Poszwan- 
kowanego  opatrzyło Pogotowie 1 
przewiozło do szpitala św. R=eha. 

„WYPADEK PRZY PRACY 

Na rogu ul. Marymonckiej i Pod- 
czaszyńskiej, na zaj;tego przy roo- 
tach kanalizacyjnych robstn.ka, 
36-letniego Adama | Krugińsk.ego, | 
(Annopoi) spadł kubeł żelazny pu- 
sty, powodując  poranienie głowy. 
Rannego oputrzyło Pogetowie i prze 
wiozło do szpitala Dz. Jezus. 


Ciekawy felieton 
raQ,Owy 
o starym Meksyku 


Mpksyk przed wiekami bogata pań 
siwa Azteków zwane przez niektó- 
rych pisarzy „Państwem  Montezu- 
my“ lub, „Ziemią Plunącą", to jeden 
z najciekawszych krajów egzoiycz- 
nych poludniowej części Ameryki 
Półnccnej. Podbiiy w wieku AVI-tym 
przez Hiszpanów, a potem wstrzasa- 
ny nieustannie ogn.em rewolucji i 
chaosem zaciętych walk  stronni- 
czych, Meksyk, zbyt mało jeszcze 
jest znany pedróżnikom polskim. 
Kultura Azteków pozostawiła jednak 
po sobie wiele ciekawych zab,„tków, 
będących odblaskiem prastarej rcii- 
gji i cywilizacji. „Meksykańskie m'a- 
sto bogów“ — Teoltican, zwane tak- 
że miastem piramid i ofiar z ludzi 
'zarzynanych na cześć strasznego bo- 
ga wojny i opiekuna narodu, będzie 
przedmioiem feljetonu, który w dn. 
22.]V o godz, 21.00 wygłosi 
mikrofonem warszawskim 
dan Pawłowicz, autor  „Pionizrów”, 
podróżnik i doskonały znawca kra- 
jów Ameryki łacińskiej. 

LACHCREYT WEW: DZU ETETE 


marii 


Ś. p. Felicja Grabowska, w maj. 
Sławęcin, z. Kujawskiej, s. p, Wero- 
nika z Piepizów Dąbrowska, l. 57, w 
Warszawie. 


p. Boh- 


przed | 


(XX) 


RADJO 
Niedziela, dn. 22 kwietnia 


9,00 Pocz. aud. 10,05 Tr. naboż. z 
Pozn., kaz. ks. J. Śzmigielski. Po 
nabcz. muz. relig. z płyt. 12,15 Po- 
ranek muz. z Filnarm. warsz. — ork. 
r'ilh. Wigh Z. Górzyńskicgo i M. 
Sztygiic (skrz.), W progr. Liadowa 


|„Baba Jaga“, Borodiną lafice poło- 


wieckie i Czajkowsniego symf, patet. 
oraz konc. skrzypce. D-dur. W przer- 
wie V prel, z cyklu „2.000 lat muzy- 
ki“ — K. Stromenger. 14,00 Poraay 
weter. 1439 Płyty (muz. popul.). 
15,00 Pogad. o pożarach. 15,20 Kone 
zesp. salon. T. Seredyhńskiegu (Tr. 
ze Lw.). 16,00 Słuchow. dia dzieci 
„Tlen nowy“ pg. Gomulickiego. 16,30 
Xwadr. słynnych art. (pL): A. Ru- 
binstein (fort.). 16,45 mwadr. liter.: 
„Polowanie na głuszce* St. abo- 
rowskiego, 17,00 Pogad.: Systema- 
tyczność i porządek w wychowaniu 
dzieci M. Dzmochowska. 17,15 
honc. pieśni polskiej (utwory Z. No- 
skowskiego) Chór VIII Koła 
śpiew. m. Warszawy, Z. bDobrowol- 
ska-Pawiowska (5p.) oraz L. Urstein 


i J. Lefeld (fort, akomp.). 18,00 
Słuchowisko „Trojak“ pg. Plauta. 
18,40 Konc. zespołu harmonistów. 


19,52 Ixone. symf. — ork. P. R. i M. 
litońska (śp.). 21,00 Felj.: Meksy- 
kańskie miasto bogów — B. Pawło- 
wiez. 21,15 „Na wesołej lwowskiej 
fali“: Fala Nr. 49 „Do góry noga- 
mi“, 22,80 Muz. tan. — Tr. z Lon- 
dynu. 23,20 Muz. tan. z płyt. 23,30 
Koniec aud. 


Poniedziałek, dn. 23 kwietnia 


7,00 Pocz. aud. 12,05 Muz. popul 
(pł.). 15,40 hron. hare. 15,25 Chw. 
iotn. i gaz. 15,35 Muz. iexką — 
zesp. ycnowskiego i Wróblewskie- 
go. 16,20 Lekcja j. franc. (kurs 
eiem.). 16,35 kKec.ral fortep. St. Sta- 
niewicza. 17,00 Recitał śpiew. Ser- 


giusza Benoni. 17,50 Odczyt ula ma--* 


turz. (Biologja): Prawo siimejszego 
— St Sumuński. 


17,50 W podzię 
miącn konspiracji 1598—1508 — w 


Pobóg-Malnowsxi, 18,10 Muz. tan. 
kaw. Gastronomja. 20,02 kone. muz. 
lekkiej — ork. P. R. i Sława Orłow- 


ska (pios.). 21,00 Felj.: Kobiet Y 
Sowietach — W. Rogowicz. 21,15 
Kone z cyklu „Arcydzieła muz. 
NVI=XX wieku“  (rHumperdinck, 


r'ranck. Saint-Saens i Liszt) — ork. 
symf. P. R. p. d. B. Wolstala, 22,00 
luuz. lekka i tan. (pl). 22,40 Od- 
czyt w j. ang. — '". Ordon. 28,05 
Muz, tan. z kab. Nowy Momus, 23,30 = 
Koniec aua. 


Wtorek, dn. % kwietnia 


7,0) Pocz. aud. 12,05 Konc. zesp. 
salon. St. Racaonia. 15,20 Muz. lek- 
ka (pl). 16,06 Skrz. P. K. O. 16,40 
kąci« język. 16,55 „Paderewski gra“ 
— reportaż muz. Cetiny Nanik (Fr. 
ze Lwowa). 17,80 Oaczyt dia maturz. 
(Biologja): Wartość teorji i wymo- 
wa faktów — St Sumiński, 17,50 
O wędrówkach ryo — M. Siea.ecki 
(Tr. z Krak.). 18,10 Kone. chóru 
Dana. 20,02 Ione. pośw. twórczości 
rioira Maszyńskiego =— ork. P. R. 
p. d. A. Dołżyckiego i I. Downar- 


Łapolska (Śp.), koncert poprzedzi 
prel. A. Simonówny. 21.15 Kwadr. 
siter.: „Bugatti“ J. Janowskiego. 


21,30 Kone. muz, lekkiej — ork. P. 
R. i Tda Łosiówna (klinga). 22,15 


Muz. tan. z hot. Polonia, 23,30 Koe 
niec aud. 


Środa, dnia 25 kwietnia. 


7.00 Pocz. aud. 12.05 Muz. pop: 
(pi). 15.20 Konc: soalistow Big 
Uura.czyńska - Choyrnowska ($p.) i 
Fiearyk Chumck (skrz.). 15.20 Aud. 
dla dzieci: Podaw. Trzy miljany 
szczurow — St. Sumińsk, piosenki 
— | Haman - Bojanowska 1 Łamis 
glówki — H. Ładosz. 16.20 Skrz, 
poczt. 16.35 Muz. lckka — ork. tta- 
tru Cyganelja i Toia Mankiewiczowa 
na (p.es.). 17.30 Odczyt dla maturz, 
(Literatura): jan Kochanowski — K. 
Kos.ński. 17.50 Gory Świętokrzyskie 
jako teren turysryczny — T. Dyb- 
czyński 18.10 Utwory symf. Czajków 
skiego („Francesca da Rimini” i „Je 
zoro Łabędzie”) — pi. 2202 Konc. 
mug. lekxej — ork. P. R. i Mteczy. 
sław Fogg (pios.). 21.00 Felj. Cern-i 
ste drogi do pracy — H. Krahelska, 

1.15 Recdał tortep. |. Turczyńskie- 
ga. W progr. sonaty Beethovena 
Waldsteinowska 1 Apassionata. 22.00 
Odczyt w j, esperanckim — R. Wei- 
gel (Tr. ze Lw.). 22.20 „Konkurs te- 
norów* (plyty z objaśn. E. Elsnerów- 
ny). 23.05 Muz. tan. z kaw. Gastro- 
nomja. 24.00 Koniec aud. 


R Ogłoszenia drobne 
sad PTZ OSP TZABZTW ZH KATEWTTRNR 


A) ger nowoczesne, otomany, tap- 
* czany. Spłaty długoterminowe. 
Sprzedaje naj- % naprzeciw ' 
taniej Graniczna W Królewskiej. 

R 
Piorutcchrony na domach, 


willach, instaluje „Prądnicą”, 
Żelazna 75-a. 


= Str. 8 


Adolf Nowaczyński 


Sporo set lat temu do pertrak- 
towania z okazałą delcgacją ze 
Sarmacji, przybyła do Paryża, a 
ofiarującą tron elektowi Henry- 


kowi Andegaweńskiemu  „Wale- 
zjuszowi* wyznaczoną zostala 
najtęższa siła dyplomatyczna 
dworu królewskiego... hrabina 


Klaudja de Clermont... 


A kiedy znów w setkę lat po| dzie, 


iem królowi Sarmacji odwoż5no 
wybraną małżonkę i towarzyszkę 
życia, Marję Ludwikę, na czele 
odjeżdżającej do Warszawy mi- 
sji postawiono najtęższą siłę dy- 
plomatyczną dworu królewskie- 
go marszałkową de Guebrient. 


Rodaczki Joanny d'Arc 


Jakżeż teraz wytłumaczyć so- 
bie ten przedziwny przeżytek, że 
do dzisiaj jeszcze do annum Do- 
mini 1934, kobieta we Francji, 
rodaczka Joanny d'Arc i Char- 
lotty Corday nie doczekała się 
równouprawnienia z mężczyzną? 

A przecież jest tak, nie jest i- 
naczej. Mało się o tem mówi, jesz. 
cze mniej pisze, ale fakt pozosta- 
je faktem i paradoks paradoksem. 
Ani deputowanym, ani senatorem 
nie mogłaby być pani dę Sevigne, 
pani Steal, ani Recamier, ani 
George Sand, ani Matylda Bona- 
parte, czy madame Gyp, ani Rosa 
Bonheur, czy księżna de Ligne. 
Nie miałyby prawa wyboru i wy- 
bieralności ani prof. Curie-sxło- 
dowska, ani jej córka prof. Jol- 
liot, która niedawno wraz z mę 
żem sprezentowała uczonym lon- 
dyńskim eksperyment ze sztuczną 
radioaktywnościa. 


Traktai Dam 


Ten sam naród, który 
swoich genialnych pisarzy Mon- 
taigne'a, czy Sterndhala, Gonzour- 
ta, czy Gourmonta kobiecość wy- 
czarował w niezapomnianych po 
staciach, który ucieleśnił wizję 
madame Bovary, Teresy Razquin 
i tyłu, tylu niezapomnianych in- 
nych, ten sam naród w jakiejś zic 
pojętej zapamiętałości nie pozwa. 
la śwym matkom, żonom i sio 
strom brać udziału w pracy legi- 
slatywnej w układaniu budżetu, 


piórem 


kiej). Teraz zaś kobiety wdowy 
nie mcegą wspóldecydować w spra 
wie wojny i pokoju. Muszą być 
nicme po średniowiecznem: mu- 
lier tacet in ecclesia. Cały świat, 
cały Zachód, a potem cały Wschód 
poszedł już dawno znacznie na- 
przód, Francja została się i zosta- 
ła na najantyczniejszym pogl% 
na stanowisku Arystofane- 
sa, wyszydzającego „Babie Kojo" i 
ekklesiadruzy.. Jest w tem coś 
niesympatycznie niepokojącego. 


Dzieci wdowy przeciw 


wdowom 

Rozczarowali się też do swoich 
posłanek  masoncryny  hiszpań: 
skie. Całe lata radykokosy ma- 
dryckie grzmiały i smarowały w 
czecznictwie pełnej emancypacji 
kobiet, a te sprawiły, czy spłata- 
ły im najkapitalniejszą  niespo- 
dziankę. Wybrane do Kortezów 
kliszpanki, patrząc na ten istny 
dom warjatów i furjatów rozwa- 
lających rozpasanem partyjnic- 
twem i reformatorstwem całe pań 
stwo, przeszły ławą na stronę 
prawą, lejąc kubły zimnej (mro- 
żonej) wody na rozmalagowane 
iby toreadorantów Moskwy i nie- 
doszłego bonaparcha Trockiego. 


Nie Don Kiszot i nie Cyd Cam- 
peanur i nie Ignazio ze zamku 
Loyola i nie żaden grand czy Al- 
ba uratewali Hiszpanję przed sto- 
czeniem się w przepaść, lecz tylkc 
one jedynie, one właśnie, rodacz- 
ki Świętej Teresy, Dulcynei z 
Tobozo, pryncessy Eboli i inez 
de Castra. Kuchty z kruchty i 
Zytki od Świętej Zyty okazały W 
krytycznym okresie więcej in- 
stynktu narodowego, patrjotyzmu 
państwowego i rozumu stanu.. 
»rościukowego od tyc niedouków 
spasowiaków i _ półinteligentów, 
kształconych na Montmartrze, na 
Mont - Parnasie i na paryskiej 
prasie... czerwonej ale nie od ru- 
mieńców za... bezwstyd i przekup. 
stwo. 


Nago ale w Czarczafie 


I otóż to właśnie. I oło w czem 
sek i w czem rzecz! Czego to wła- 
śnie obawiają się „Synowie Wdo 


w kwestjach wychowania Rae: ha wy“, „Bracia“ z Wielkiego Wscho 
3700 TOF TOEN ARN służby. woj8 26 du czyli inaczej mafja masońska 
wej synów i braci, w problemach| „ Senacie najgiębiej rozsiadła 1 


ustosunkowań międzynarodowych 


rozwielmożniona. Na całym 


Kilkaset lat temu domową woj-| Wschodzie, w Persji,.w Turcji, w 


nę dziewięcioletnią (Karola V i Indjach 


kobietom już 


Franciszka I-go) mógl zakończyć |czarczaf, którym zasłaniać obli- 


słynny „Traktat Dam" (księżnej |cza kazała im przeszłość. 


Margarety i Ludwiki 


Są lam 


Sahaudz- | nietylko udwokatkami, lekarkami 


m 


zdjęto| projekty: 


A 


arezaf mad Sekwan 


i dziennikarkami ale i równo- 
uprawnionemi działaczkami poli- 
tycznemi, wybierającemi i wybie- 
ralnemi. 


We Francji trust mózgów ra: 
dykalnych w Senacie stale sę o- 
pierał i przeciwstawiał dopuszcze 
niu do Izb kobiet podejrzewanych 


o... katolicyzm, o wstecznictwo sc| Pierwszym planie. Jako czwarty 
cjalne, zacofanie seksualne. Spa-. Punkt swego 


sione eks-socjalisty prywatnie u- 
prawiały fetyszyzm erotyczny ko. 
biet rozbierających się, ale iryto- 
wało ich i denerwowało, kiedy ko- 
biety rozbierały kwestje poważne, 
będące monopolem Samych sam- 
ców. 


Niema i nie było zespołu i kom- 
pletu tak  antyfeministycznego. 
jak ongi... Panamczycy, potem 
Combesiści a ostatnio przyjaciele 
i protektorzy Stawiskiego. Postę- 
powcy upierający się za ulegali- 
zowaniem upośledzenia kobiet, 
postępowcy poniżający  człowie- 
czeństwo w kobiecie, postępowcy 
degradujący Francuzkę 
mózg podrzędny i pośledni, god- 
ny i nadal do roli cacek i pieści- 
dełek w salonach, buduarach, re- 
stauracjach i gabinetach (parti- 
culier i ministerielle)... Nóżki na 
goło, biust na nago, decolt stupro 
centowy, ale czarczaf ma zostać. 
W „Folies Bergeres“ owszem, ale 
w „Folies Bourbons“ nigdy. A za 
masonami szły klerki, żurnalisty. 
bulwary i opinja publiczna. 


jako; 


Kombatanci i kobiety 

Teraz wreszcic zdaje się zaczy- 
na się i to także zmieniać. Oby 
nie zapóźno! Oby nie półśrodka: 
„mi! Oby kuracja nie odbywała 
!się w  dotychczasowem tempie! 
|Revindications des Droit des 


[Femmes postawiono wreszcie na 


programu reform 
postawił je niezmożony Andrė 
Tardieu. Na drugiem miejscu po- 
stawiła je Rada Naczelna Związ- 
ku Kombatantów: 

Upełnoletnienie rodaczki Joan- 
ny d'Arc. Oby wprowadzone do 
obu Izb matki, żony, córki, siostry 
naprawiły to wszystko, co od ro- 
ku 1870 rapsuli „Synowie Wdo- 
wy“ i pasze i apasze z ulicy Ca- 
det. Oby Francuzki odegrały w 
parlamentaryzmie  Ill-ciej Repu- 
bliki taką rolę, jaką Hiszpanki o- 
degrały w izbach Il-giej Repu- 
bliki (sic! drugiej!). 

Może ta zbawienna, sprawiedli- 
wa, mocno opóźniona, reforma po 
może także Francji do odzyskania 
spowrotem tych cieplych afektów 
i sympatji, jakiemi w Europie ina 
świecie cieszyła się ongi i przez 
tyle stuleci! 

I może wśród tych Francuzek 
wybranych znajdzie się wreszcie 
(skoro zawodzą mężczyźni), ja- 
kas nowa Joanna d'Arc, która 
mieczem ognistym przepędzi wre. 


m m nn a 


stkich djabłów! Amen. 


Tereny wystawowe nad Wisłą 
Czy w Mokotowie? 


Powołanie 15 rzeczoznawców 


Odbyło się posiedzenie komisji, 
powołanej przez komisaryeznego pre- 
zydenta p. Kościałkowskiego do 
sprawy zbadania terenów pod przy- 
szłą wystawę w Warszawie. 


W celu jaknajbardziej miarodaj- 
nego rozpatrzenia tego zagadnienia, 
komisja postanowiła powołać 15 rze- 
czoznawców, którzy wypowiedzą się 
w czterech dziedzinach: 1) urbani 
styezno - arehitektonicznej, 2) hý- 
drotechnicznej, 3) komunikacyjnej 
k 4) terenowej w znaczeniu formal- 


no - prawnen. 
! . 


| rozpatrzeniu pođdare będy trzy 
1) urządzenia wystawy 
na pobrzeżu” Wisły (między mošta- 
mi Poniatowskiego i Kierbedzia, 2) 


| na polu Mokotowskien: i 8) na do- 


lychczasowych terenach na Saskiej 
Kepic. 


Ku czci 


Szewca-bohatera 


Uroczystości związane z  140-lc- 
ciem powstania Kilińskiego w War- 
szawie odłożone są do końca roku i 
będą połączone z odsłonięccem pom- 
nika Kilinsk:ego, który, jak wiadomo, 
stanie na pl. Krasińskich. Założenie 
kamienia węgielnego pod pomnik od- 
będzie się w najbliższym czasie. 

Tymczasem jędnak Zrzeszenie Rze 
mieslników Chrześcijan zorganizowa* 
ło dla swych członków akademię ku 
czci szewca - bchatcra. Podobne aka- 


szcie canaille masońską do wszy, 


czułam, że coś się ze mną stanie. 


lA propos 


Nr. 109 == 


W barze 


(Auten 


— Nigdy człowiek nie wie, od cze- 
go utyje! — powiedział kiedyś Ben 
Akiba, — jak się okazuje na przy- 
godzie dwu stołecznych malarek — 
słusznic. 

Przygoda zdarzyła się niedawno, 
w jednym z renomowanych „barów“ 
przy placu Teatralnym w Warsza- 
wie. Autentyczność łatwo 
sprawdzić, 
są w eleganckim świecie. 

‘Jednakowoż nawet najlepszy ma- 
larz bywa czasem głodny. Nie tedy 
dziwnego, że i młode damy uczuły 
pewnego wieczoru wilczy apetyt. 


— Nie zgorsz się, moje dziecko — 
rzekła jedna z właściwą sobie flegma 


angielską — ale co do mnie, to po- 
stanowiłam koniecznie zjeść, zi 
mniej, ni więcej, tylko bigos, i ni 


mniej ni więcej, tylko w barze, do 
którego wchodzi się wprost z ulicy. 
— W barze? — przeraz'ła się dru- 
ga — bigos? 
— Trudno. Muszę. 


— Ha! To chodzmy. 


Odwołanie 


tyczne) 

W barze jednej z artystek zdawa- 
ło się, że wszyscy patrzą tylko na 
nie i rumieniła się po uszy. Zato 
druga nie robiła sobie nic z nicze- 
go i z najzimniejszą krwią zabrała 


do bigosu. Nagle zakrztusiła się i 
pauicznym gestem wskazała na 
*chleb. TPrzerażona towarzyszka po- 


można, dała jej spory' kawałek miękiszu. O- 
gdyż obie panie znane, fiara niezdrowej namiętności do bi- 


gosu pochwyctiła ten chleb 1 z wytrze- 
szczonemi oczyma usiłowała przełk- 
nać cały ładunek. Napróżno! Znowu 
wskazała oczyma na chleb. Znowu c- 
trzymała porcję miękiszu z drżącej 
ręki! Napróżno! 


Wtedy przestała walczyć o estety- 
ke. Włożyła dwa palce do ust (jej to- 
warzyszka była bliska zemdlenia — 
cały zaś bar począł rzeczywiście na 
nie patrzeć) sięgnęła, jak do toreb- 
ki po puderniezkę i wyciągnęła... PO- 
TWORNEJ WIELKOŚCI OTWAR- 
TA AGRAFKE!!! 

Publiczność zamilkła.. gospodarz 
stanął, jak rażony piorunem... kel- 
nerzy zamilkli w oczekiwaniu rze- 
czy, które nie miały precedensu w 

| historji... 

Malarka zaś położyła agrafkę na 
spodku i rzekła zimno. 

— Podawać do bigosu otwarte 
agrafki? To już przesada, Moglibyś. 
cie chociaż podawać zamknięte. 

I wyszły obie, pozostawiając per- 
soncl, jak zdruzgotany, 


Very 


Już od środy |tapczany — wlasnego wyrobu. Fabr. 


skład mebli Ciężkowski Plac 'Trzech 


| Krzyży 12, tel. 9-06-80. Firma chrze- 


fciiańska. Ceny przystępne. 


świadków 


w procesie adw. Parzyńskiego 


W procesie adw. Lucjana Pa- 
rzyńskiego trwało w dniy  weze- 
rajszym dalsze przesluchiwanie 
świadków, poszkodowanych przez 
adwokata. Wobec tego, że znacz- 
na część z nich zamieszkuje Sta- 
le na prowineji, przesłuchani zaś 
dotychczasowi świadkowie w zu- 
pełności potwierdzili zarzuty za- 
warte w akcie oskarżenia, a mia- 
nowicie, że adw. Parzyński nic- 
tylko przetrzymywał pieniadze, 
lecz również zwodził swoich kli- 
entów, opowiadając im najrczma- 
itsze historie o trudnościach, ja- 


znal, iż tezy oskarżenia w zupeł- 
ności zostały już udowodnione i 
przychylił się do wniosku proku- 
ratora, ażeby nie wzywać na ju- 
LXZCJAZLĘ rozbrawę-zawezwanych 
świadków, W drodze telegrafiez- 
| nej wysłano zawiadomienia, że o- 
eni ich jest zbędna. 
Zrzeczenie się znacznej liczby 
świadków przyśpieszy w znacznej 
mierze zakończenie procesu, gdyż 
pozostało już niewiele osób, któ- 
re mają ustalić przed sądem oko- 
liczneści, w jakich adwokat do- 


demje, poprzedzone nabożeństwami, M | puszczał się nadużyć, oraz świad 

odbyły się w innych miastach w dniu|Kkie ma z wydobyciem gotówki 1jkowie obrony, którzy scharakte- 

fucznity — IT b. nr. jakie czynią mu władze, sąd u-|ryzują Parzyńskiego, jako czło- 
wieka. 


siebie, o ile Ktoś inny 


ponosił koszty. Inni oddawali 


Pearl S. Buck 21) 


mame a O oońcńwiwiewih 


Wang Tygrys sposobił się do wymarszu w świat, by 
się nareszcie usamodzielnić. Pewnego razu Wang Drugi 
rzekł do starszego brata: 

— Jeżeli masz czas jutro rano, to pójdź ze mną do 
herbaciarni przy ulicy Purpurowych Kamieni. Mam 
z tobą do pomówienia o dwóch sprawach. 

— Przyjdę napewno — odrzekł Wang Najstarszy, 
patrząc ze zdziwieniem na brata. — Ciekaw jestem, CO 
masz mi nowego do powiedzenia. 

Wang Najstarszy sądził, że jedyną sprawą, która ©b- 
chodzi młodszego brata jest projekt sprzedaży ziemi. 

— Dostałem dziwaczny list od naszego nujmlodszegu 
brata ~- ciagnął dalej Wang Drugi. — Żąda od nas 
byśmy mu odstąpili mu swoich synów, gdyż ma na wi- 
doku wielkie przesięwzięcie i potrzebuje ludzi godnych 
zaufania, a własnych synów nie posiada. 

— Chce naszych synów? — powtórzył Wang Naj- 
starszy i wytrzeszczył oczy. 

Wang Drugi skinał glowa. 

— Nie wiem w jakim celu, 
przyjdź jutro, to pogadamy. 

Na tem chciał zakończyć rozmowę, gdy spotkali się 
w przelocie, na ulicy, lecz Wang Najstarszy nie dał za 
wygraną. Miał zresztą zawsze dużo czasu. 


ale w każdym razie 
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— Nie ma nic Iatwiejszego dla mężczyzny, jak splo- 
dzić synów. Musimy mu, bracie, wynaleźć żone, 

Mówiąc to, zmrużył chytrze waskie oczka. Lecz Wang 
Drugi ledwie raczył się uśmiechnąć z dowcipu i odpori 
chłodno: 

‘— Nie wszyscy mamy takie szczęście do kobiet, jak 
ty, starszy bracie. 

Rzekłszy to, poszedł dalej, gdyż nie miał zamiaru 
wysluchiwać pustej gadaniny Wanga Najslarszego, wła- 
śnie tutaj, na ulicy, gdzie co chwila mija ich ktoś, kto 
może usłyszeć o czem mówią. 

Następnego ranka spotkali się w herbaciarni i wy- 
szukali sobie stolik w rogu sali, skąd mogli obserwo- 
wać wszystko, nie zwracając niczyjej uwagi. Nikt tutaj 
nie mógł podsłuchać ich rozmowy. Wang Najstarszy 
jął główne miejsce, należące mu się z prawa, poczem 
zamówił słodkie gorace ciastka i przekąskę z sclonego 
mięsa dla zaostrzenia apetytu. Kazuł też przynieść dzba. 
uek grzanego wina i kilka jeszcze różnych potraw, które 
mężczyźni spożywają przy mocnych trunkach, gdy si 
nie chca upić. Wang Drug: siedział milczący. i nicspo- 
kojny. Kręcił się na krześle, gdyż nie był pewny, czy nic 
będzie musiał zapłacić swojej części, wreszcie nię wy- 
trzymał i zawołał ostro: 

— Jeżcli zamawiasz tyle różności z myślą o mnie, to 
cię zapewnium, że nie będę jadł tego wszyst" go. Jo 
stem człowiekiem umiarkowanym i nie jadam dużo, 
zwłaszcza o tak wczesnej porze. 

Lecz Wang Najstarszy uspokoił go, mówiąc: 

— Jesteś dzisiaj moim gościem. Nie troszcz się o Bic, 
bo ja płacę. 

Toteż, gdy podano potrawy, Wang Drugi jadł ile 
wlezie, wiedząc, że kto inny za to zapłaci, Miał już taką 
naturę, że choć posiadał moc pieniędzy nic lubił ich 
wydawać, natomiast chcialby wszystko zagarnąć dla 


zi- 
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(Centrala). Sekretarz redakcji przyjmuje inte- 


zamiejscowa — zł. 4.50 miesięcznie, Kento cze- 


Druk. Literacka S. z o. o., Warszawa, Nowy Świat 
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Ceny ogłoszeń: 


służbie stare znoszone ubrania — on zaś nie mógl Się 
na io zdobyć, lecz chyłkiem zanosił je do bichwiarza, 
aby je spieniężyć. Gdy go zapraszano na uczty iadi, aż 
mu się uszy trzęsły chociaż był drobnej budowy i nie 
odznaczał się apetytem. Zmuszał się jednak i jadł na 
zupas, lak, że petem miał snckój przez parę dni. Dziw- 
nego zachowania się Wanga Drugiego nie można było 
tłumaczyć potrzebą, gdyż miał aż nadto picniędzy na 
swoje potrzeby, * 

l tym razem nie odstąpił od zwyczaju. Obydwaj bra- 
cia jedli zachlannie a w mi!czeniu. Nawet wówczas, gdy 
czekali na następne danie, nie mówili do sibie tylko się 
rozglądali po sali źle to bowiem działa na apetyt, gdy 
mężczyzna mówi o intcresach pedczas posiłku. Zamyka 
sobie żołądek... 

Obydwuj bracia zeszli się w tej samej herbaciarni, 
w której przed wielu laty ojeite ich znalazł kaylicę Lo- 
tos, którą następnie wprowadził do domu, Wang Lun- 
gowi wydała się owa herbaciarnia czaroewnym przybyt- 
kiem, z wizerunkami pięknych niewiast, malowanemi na 
jedwubu. Lecz w pojęciu jego synów byłe to nader po- 
spolite miejsce. Żadnemu z nich nie śniło się nawet, 


|że ojciec ich uważa: je zu raj, do którego wkraczał nie- 


śmiało i trwożnie, jak chłop na zzbranie miastowych 
ludzi. Siedzieli strojni w jedwabne szaty i swobodnie 
rozglądali się dokoła, a stali bywalzy herbaciarni wsta- 
wali i klaniali się, wiedziano bowiem kim są dwaj męż- 
czyźni, siedzący w kącie. Służba usłuswała im ochotnie, 
co chwila sam właścieiel podchodził do stolika razem 
ze służacym, niosącym grzane wino 1 mówił: 

— Tylko co otworzyliśmy nowy dzban. Sam przeła- 
małem pieczęć z gliny. 

I dopytywał się po kilka razy, czv są zadowoleni ze 
wszystkiego, 

(D. c. n.). 
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ar LJ 
„Pomoc Bliźniema" 
urządza przedstawienie 
| Akad. Stow. Charyt. „Pomoc Bliż- 
aicmu“ zakupiło przedstawienie sztu- 
„i Galsworthy'cgo „Ucieczkać, które 
sdbędzie się dn. 26, IY. o godz. 20 
w Teatrze MNavcdowrm. Bilety w 
tonie od 1 zł: nabywzć można co- 
dziennie od 18—19 w lokalu Stow., 
wilcza 52 m. 5, w nicdzielę w za- 


«rystji Jioscieła ów. Andy, SKL. 
65 od 11—12. Zamawiać 
Q.17-C1 cd gedz. 14*15, W 


Aagie teatru bilety sprzedawane nie 
pędą. 


Jedna fista 
w Kole F.itzorów 


zebrzniu Koła 
Fiłozolicznego Stad. U. W. zgiaszo- 
no tylko jedną listę — narodową, 


Nu wezorajszem 


która na mocy nowej ustawy prze- 
szm AAE 
Prezesem Kola została kol. Jani- 


e 
kewska. 


Odezryiy 


Zarcąa Okręgu Warszawskiego 
Zw.ązku Orczrow Rezerwy zaw.ada- 
m.a swych Członków, iż w dniu 23 
kw.cime r. 2. (panicdziatek) 0. godz. 
10-cj p. ppłk. inż. Karana - Kraeuter 
kratt Zygnunt wygłest w lokalu 
j Związku odczyt p. t. „Radjo w woj- 
ekua 
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